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armii, które odrzuciła rada stanu. Rząd i radą 
stanu baczą z patryotyczną pilnością na potrzebę 
wielkićj armii, ale pokojowa większość Izby bie- 
rze się do dzieła ociężale i zdaje się, że bierze 
górę w rządzie. Patrie jest zdania, że należy od- 
łożyć projekt na inną sesyą. Gdyby się to stało, 
ani już można byłoby myśleć o wystąpieniu Fran- 
cyi na zewnątrz... 


dliwości znalazło uznanie, to bezwątpienia będzie 

zastosowanem i przy etacie skarbu, tem pewniej, 

że jak się dowiadujemy, podali niektórzy z tych 

upośledzonych pariasów, prośby pisemne do p 

gapieetnipa i do p. Ministra skarbu, wreszcie i do 
. Pana. 


zostać może. Wobec. jedności Włoch, którą miestnik otrzymał zlecenie wykonać to postano- 
Francya „chce utrzymać, zawsze te same do"licih Urzędy od oo. AARIĄNA, PORY AĄ 
zagrażają Rzymowi: tsterytorynu papieskie: |sjqzih, obecnych tychże powiajów DE Dae 
mu niebezpieczeństwa: napad zewnątrz, Te-|Tym sposobem umniejszy się liczba urzędów po- 
wolucya wewnątrz; wobec Kanis PYŁY Jakorczej o sto SUKARASA, a PABIAR jak na- 
Francya Włochom wzbrania, a których te|turalnie z porządku rzeczy wynika, będzie po- 
wyrzec sig nie chog, obrona. może być tl. |njęksoną Hisa rzędików w kadym pare 
ko skuteczną, dopóki“ sztańdar  francuzki T warzółkikcaj hi 
a 7 h Ą adni | jącej. ciągle drożyzny, będą podwyższo- 
w Civitavecchia powiewa, i' to jeszcze wiele |ne, Poborcy w trzech e myc po 1200, 
od wypadków zależy. Rzym obronić się ca-|1100 i 1000 złr. rocznie ; kontrolorowie i oficyało- 
MY J: zy ę 
łym Włochom nie może; bez Francuzów nie|wie również w trzech lasach, od 500 do 1000 
zasłoni go żadna konwencya, kwestya więc pi Ca) R ma Pi WANY m jak haj. 
rzymska na tem samym jduje się stopniu pieszniej, bo w nowych siedzibach umówiono się 
80: oświadczeniu Rouhera co przedtem. ATE, agp -ą eh RY 2 u 
1 a tem.  |1go stycznia a w dawnych. stacyach urzę- 
Oświadczenie to nie wyklucza porozumie- rti | upływają 'kontrakty najemne po większej 
J p p 
nia, i owszem telegram donosi, że Cesarz |części z końcem grudnia r. b. Pomimo zwiększo- 
Napoleon ` lubo bardziej niż kiedykolwiek | 1289 stanu urzędników przy poszczególnych urzę- 
zdecydowany przeszkodzić wszelkim ' usiło- 
waniom sprowadzenia przemocą anneksyi 
Rzymu do Włoch, nie ma jednak zaniiaru 


Kraków 11 grudnia. 


Oświadczenie w imieniu rządu francuskiego 
przez ministra stanu p. Rouher na posiedze- 
niu z dnia 5go b. m. Ciała prawodawczego 
złożone w wyrazach: „że Włochy nie owła- 
dną Rzymu; że nigdy Francya nie zniesie 
tego gwałtu wyrządzonego jej honorowi i ka- 
tolicyzmowi; że żąda energicznego zastoso- 
wania konwencyi wrześniowej, a gdyby ta 
na przyszłość nie miała być skuteczną, sa- 
ma Francya się o to postara; że Rzym mą 
znaczyć stolicę terażniejszego terytoryum; 
a obrona władzy świeckiej obejmuje teryto- 
ryum obecne w całej nietykalności* — dało 
powód, jak się domyśleć łatwo było, do ro- 
zlicznych ocenień i wniosków. Co do nas, 
zdaje nam się,' iż w oświadczeniu tem ro: 
zróżnić wypada stronę tyczącą się polityki 
francuskiej i stronę odnoszącą się do kwe- 


Paryż 7 grudnia, 

s o którćj napomniał w Izbie p. Rouher, upada pod 
wpływem opinii publiczaćj i przy czujności policyi. 
Fraucya, mająca u siebie 1,600,000 wolnych mu- 
larzów, została zaiste mocno wstrząśnioną kwestyą 
rzymską, ale tutejsze loże są neutralizowane przez 
wielki wschód, który jest rządowym. 


o. Wiecie jak skończyły się w Ciele prawoda- 
wczem obrady nad sprawą rzymską. Po baronie 
David, który utrzymywał, że pobicie Garibaldzi- 
stów pod Mentaną, obróci się na korzyść Wikto- 
ra Emanuela, wystąpił na mównicę p. Rouher. 
W. długiej ale treściwej mowie, wytłomaczył całe 
postępowanie Francyi względem Włoch; przypo- 
mniał, że Cesarz był przeciwny jedności tego kra- 
jn, lecz nie mógł się sprzeciwić; wyłożył kręte 
postępowanie Rattazzego, barwę ruchu Garibaldzi- 
stów i potrzebę nowej wyprawy francuskiej do 
Rzymu. Oświadczył się jak Rouland, margrabia 
Moustier i bar. David -za jednością włoską i wzy- 
wał pobłażania dla podnoszącego się narodu, ale 


8ZCIE. 


w 


Rzym 4 grudnia. 
dach zdaje się jednak, iż nie wszyscy dotychcza- 
gowi urzędnicy kasowi znajdą pomieszczenie, ra- 
dzibyśmy więc przy tej sposobności przypomnieć 
ową tylekrotnie w pismach publicznych i w Sej- 


Jenerał de Failly pożegnał onegdaj Papieża. 
Przed audyencyą przyjmował oficerów papieskich 
i rzekł im; „Nie lękajcie się; opuszczamy Rzym 


Rząd francuski ma ustanowić konsula w Pe- 


styl rzymskiej. 

Polityka Francyi w tej chwili została o- 
kreśloną jasno, tak jasno jak jeszcze nigdy 
w tej sprawie nie była; stanowczo, o ile stá- 
nowczem być może oświadczenie polityczne. 


stawiać zapory rozwiązaniu kwestyi rzym- 
skiej za wspólnem porozumieniem. . Jakież 
ono. być może? W słowach p. Rouhera o- 
kreślających politykę francuską nie widzi- 
my na to sposobu.- Postępowanie Włochów 


mie ogłaszaną, a przez Najjaśniejszego Pana i 
ministerstwa poniekąd uznaną zasadę, ażeby w 
tych urzędach pomieszczeni i uwzględnieni zostali 


Mamy viepłonną nadzieję, iż ta zasada w obecnym 
wypadku będzie zastosowaną ściślej, aniżeli przy 
prowizorycznej organizacyi sądowej i dyrekcyi 


krajowcy, ną których u nas wcale niebrakuje. 


oświadczył zarazem kategorycznie, że Francya 
nie zezwoli nigdy na zabranie Rzymu przez Wło- 
chy. Dodał, że wyraz „Rzym“. znaczy tak miasto 
jak terrytorium papieskie. Galerye były przepeł- 
nione, siedziało wielu biskupów, a między nimi 
biskup Daponloup; mnóstwo kobiet (w Anglii są 
wykluczone z Izby niższej) i w ogóle publiczność 


dla ułatwienia mających się rozpocząć układów, 
ale zostajemy w Civitavecchia. Wiedźcie, iż za 
brygadą, która tam załogą stać będzie, znajduje 
się całe wojsko francuskie gotowe zawsze śpie- 
szyć na odsiecz Stoiicy Swiętćj.* Jenerał de Failly 
wyjechał, a korpus ekspedycyjny całkiem opró- 
żuił Rzym onegdaj i wczoraj. W Rzymie zostali 


takie, jakie i on i minister Moustier w mo- 
wach swych nacechowali, zaufania budzić 
nie może. (rdzież więc przy jedności wło- 
skiej szukać dla Rzymu owego „moralnego 
bezpieczeństwa*, któreby interwencyą za- 


W polityce bowiem wszystko się zmienia, 
a wiemy z doświadczenia, że polityka: na- 
poleońska nie czyni tutaj wyjątku. `W tej 
chwili atoli oświadcza Francya Włochom, 
„że gdyby terytoryum papieskie najść chcia- 


tylko ranni z pod Mentany, chorzy i służba ambu- 
lansów, Chorągiew francuska od dwóch dni spa- 
szczoną została we wiecznem mieście. Wyprowa- 
dzenie tak rychłe było głównie spowodowąnem 
jutrzejszem otwarciem parlamenta włoskiego, któ- 


skarbo wej; szczególnie od tych ostatnich pozostała 
dość znaczną liczba tutejszo-krajowców urzędni- 
ków młodych i zdoloych, którzy pomimo tego nie 
zostali pomieszczeni i z dyurn na teraz także 
dość rzadkich się utrzymują; gdy przeciwnie 


zostająca pod wpływem religijnym i niechętna 
Włochom. Wyrazy też nigdy, nigdy, sprawiły 
prawdziwą burzę. Oklaski i powtarzania nigdy 
nigdy, tak przez deputowanych jak z galeryi 
zatrzęsły Izbą i trzeba było dłagiego czasu, aby 


ły, znajdą ją na drodze“; tych wyrazów u- 
żył minister. Po zaborze Marchii i: Umbryi, 
przypomina to nieco słowa powiedziane nie- 
gdyś morzu: „Nie pójdziesz dalej.* Po mo- 
wie p. Rouhera nie można wszakże wątpić, 
że dla rządu francuskiego morzem tutaj nie 
Włochy, lecz rewolucya.. Bądź jak bądź, 
Francya staje z bronią w ręku w obronie 
broszury: „Papież i Kongres* — bo władza 
świecka w Rzymie z obecnem terytoryum 
jest dosłownem, że tak powiemy wykona- 
niem programatu w tem piśmie zawartego. 
Staje zaś Francya z bronią w'ręku, i nie 
może inaczej, bo w tej samej chwili w par- 
lamencie włoskim naczelnik gabinetu jene- 
rał Menabrea ogłasza prawa Włoch do Rzy- 
mu, prawo interwencyi w państwie papie- 
skiem, oświadcza, że. Włochy bez Rzymu 
obejść się nie mogą, a później, skoro już 
oświadczenie rządu francuskiego dobrze by- 
ło wiadomem, bo 9go b.m. postawiono w 
Izbie wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego z potwierdzeniem programu narodo- 
wego co do Rzymu jako stolicy Włoch, a 
hr. Menabrea mówi, że chcąc to uchwalić, 
należy chyba zarazem pomyśleć o tem, jak 
iść do Rzymu, siłą czy środkami moralnemi. 
Co znaczą „środki moralne“, wiadomo; to 
właśnie ocean, rewolucya. Skoro więc Fran- 
cya powiada, „nie pójdziesz dalej* na sile 
opierać się musi. Konwencya wrześniowa 
nie będzie skuteczniejszą w przyszłości niż 
dotąd, Francya sama o to postarać się mu- 
si, a wyrazem oraz rękojmią jedyną polity- 
ki przez p. Rouhera ogłoszonej, musi być, 
jak pisaliśmy ciągle, załoga francuska w 
Civita- Vecchia. 

Kwestya rzymska wzmocniła się oświad- 
czeniem rządu francuskiego, ale jak powie- 
dzieliśmy, nie postąpiła ani kroku ku swe- 
mu rozwiązaniu. Rząd francuski zapewnia- 
jąc obronę władzy świeckiej w jej obecnych 
granicach, wzmocnił tylko status quo, w ja- 
kim kwestya rzymska się znajduje; pózo- 
staje zawsze pytanie, jak długo w niem po- 


CE 


Część literacko-artystyczna. 
PAMIĘTNIKI GRISCELLEG0 


(Memoires de Griscelli. Bruxelles 1867.) 


—— 


Książka francuska pod tym tytułem miała pe- 
wien rozgłos po swojem ukazaniu się. W Niem- 
czech sprzedawano ją na stacyach kolei żelaznych; 
dzienniki o niej mówiły i dawały wyciągi — a ła- 
twowierni opowiadali z niej bardzo dziwne i taje- 
mnicze historye jakie zdarzały się na dworze Ce- 
sarza Napoleona, Wiktora Emanuela, Papieża, Fer- 
dynanda Neapolitańskiego i t. d. d 

Griscelli jak sam opowiada, pasterz korsykański, 
żołnierz francuski, później ajent tajnej policyi na- 
poleońskiej, pożyczany to Cavourowi to Rządowi 
Narodowemu w r. 1863, to znowu w roku zeszłym 
słażący Austryi — zgoła sługa różnych panów, zdra- 
dzający jednych dla drugich, i wyprawiający lu- 
dzi na tamten świat tak gładko, i bez skrupułu, 
jakby muchę zabijał. Nicby niebyło bardziej zaj- 
mującego, jak wiarogodne pamiętniki człowieka 
przypuszczonego do zakulisowych tajemnic dyo- 
rów i ich polityki. Na nieszczęście książka o któ- 
rej mowa, widocznie jest stekiem wyimagjnowa- 
nych bredni, którym za podkładkę służą żyjące 
wysokopołożone osoby, lab: pewne zdarzenia zua- 
ne z dzienników. Na tem tle faktów, często bar- 


kończyć mogło? Miałożby oświadczenie tak 
stanowcze uczynić Włochów : skłonniejszy- 
mi do porozumienia? Gdyby tak nastąpiło, 
więcej niż kiedykolwiek byłoby tylko chwi- 
lowem. Uległyby Włochy, aby tem pewniej 
sięgnąć po cel swych dążeń, świądczą o tem 
wspomniane powyżej decyzye parlamentu. 
Pozostawałaby tylko konferencya , o któ- 
rej już coraz mniej mowy. Zdaniem wszy- 
stkich prawie dzienników francuzkich, o- 
oświadczenie p. Rouhera uczyniło ją zbyte- 
cang. -To pewna, że postawiło ono chwi- 


lowo programat ; ale tylko polityki francu-|g 


skiej, a wszak przewidziano, że każde pań- 
stwo z własnym uda się na konferencyę 
pogran; „Francya -więc zzpowiedziaia 
swój naprzód, . wstrzymywać to konferencyi 
nie powinno. Przeszkadza jej podobno nie- 
chęć Włochów. Ich to myśl, jak wiadomo, 
ale do innych zastósowana wypadków. Dziś 
zdaje się, że do niej nie przystąpią. Pojąć 
to łatwo, jak również że i Francyi nie wiele na 
uproszonej konferencyi zależy. Podjęła ona 
myśl włoską, jako sposób rozwiązania kwe- 
styi, i otoczenia jej europejską rękojmią, 
chociaż wątpiliśmy zawsze, aby rękojmia ta 
silniejszą być mogła od polityki na jaką się 
Francya zdecydowała, jeżeli jej nie zmieni. 
Kongresu widocznie nie chce Europa, i kwe- 
styę tę Francyi zostawia, tak jak ńigdy 
w sprawy włoskie wdawać się nie chciała. 
I w rzeczy samej, sprawa jak dziś stanęła, 
toczy się znów między Francyą a Włocha- 
mi, a lubo na rzymskim gruncie, nierównie 
więcej jest sprawą włoską, niż rzymską. 
Wszak ani; w konwencyi wrześniowej ani 
w interwencyi Papież jak wiadomo, nie miał 
żadnego udziału. 


KORBSPONDBNCTA CZASU. 


Lwów 8 grudnia. 


c. J.) Organizacya urzędów podatkowych zo- 
stała już zdecydowaną w ministerstwie, a p. Na- 


dzo naturalnych i niezwracających uwagi, przeBu- 
wają się krwawe awantury godne epoki Borgiów, 
lub romansów pani Redelif(. Dziwna jednak rzecz, 
dla czego, owe ciemne i straszne potęgi, o któ- 
rych mówi, że dla, bich Żaden zamek nie jest 
dość warowny, ani żadna tajemnica skryta tak 
głęboko w sercu człowieka, żeby jej niebyło mo- 
żna wydobyć — dla czego interesowane osoby, 
niezabezpieczyły się od tak gadatliwego ajenta, i 
pozwoliły mu wystawić. na widok pabliczny cały 
kram intryg i morderstw? $ | 

Jedna ta uwaga wystarczyłaby uważnemn czytelni- 
kowi, żeby te pamiętniki uznał zą apokryfy z tén- 
dencyą działania na opinię, i zyskiem wyracho- 
wanym na łatwowierność pospolitych czytelników 
łakomych zwykle skandalu, zwłaszcza jeżli ten 
dotyka głów panujących. , 

I niezawiódł się Autor — książka jego czyta 
się jak lichy romans, któremu o nie innego nie: 
idzie tylko o pobudzenie ciekawości przez Dagio; 
madzenie awantur i scen efektowych. Słusznie też 
tlumaczy się na końcu z pobudki do napisania 
tej książki, gdy mówi, że autorowie niepiszą dziś 
dla sławy — tylko dla pieniędzy. On też będąc 
okradzionym przez jakiegoś spekulanta, postano- 
wił odbić się zą pomocą takiego antorstwa. | 

Niechcący napisał gorzką krytykę na antorów, 
i książki swojej podobne. Mimo tego, gotówby 
niejeden utrzymywać, że kto tak poprostu, tak 
brutalnie opowiada fakta, cytuje osoby, miejsta, 
daty, jak Griscelli — ten niezewszystkiem mija 
się z prawdą; a choćby też i połowa z tego za- 


wielką liczbę obcokrajowców, częstokroć niewłą- 
dających aupara językiem polskim i przygnie- 
cionych wiekiem zaopatrzono posadami. Nie mo- 


których nasze słowo zwracamy i zarążem przy- 
wołujemy na pamieć pornszoną właśnie kwestyę 
nie pomieszczonych urzędników finansowych, a 
zwłaszcza tych, którzy bywają używani przy u- 
rzędach skarbowych do pomocy za opłatą dyurn. 
Jestto zjawisko dość naganne dla urzędów mających 
wybitnie określony zakres działania, a więc i dokła- 
dny rozmiar czynności i sił potrzebnych; .dyurni- 
stów bowiem przyjmuje się do urzędów począt- 
kujących, niemających stale zakreślonego poglą- 
u ną zakres zatrudnień, gdzie zatem przyjęcie 
urzędników stałych może obciążyć uiepotrzebnie 
fundusz etatowy, albo i tam gdzie skrapulatność 
dobrze zrozimiana niechce . tworayó . urzędników 
stałych, niemając przekonania o ich zdolnościach 
i usposobieniu, Ale przy urzędach skarbowych, 
gdzie się okazała niezbędna potrzeba pomnoże- 
nia stałego sił roboczych, i gdzie znajdują się lu- 
dzie dobrze znani z swej pilności i wykształcenia, 
jak właśnie ci wyżej wspomnieni kwiescenci mło- 
dzi i nieposzlakowani, to niepojmujemy, dlaczego 
niewyznaczyć płac stałych a przynajmniej prowi- 
zorycznych tym ofiarom organizacyi finansowej i 
najbłędniej zastosowanej oszczędności. | 

Na podobnych eksperymentach nie wiele zyska 
skarb państwa, bo gdyby nawet początkowo i stu 
takich nieszczęśliwych dostało po 400 złr. stale, to 
po odtrąceniu dyurn i płacy odstawnego, okaza- 
oby się wydatkn stałego nie więcej jak po 50— 
60, złr. przeciętnie, a przeto razem 5 lub 6 tysię- 
cy. 
budżetn kilkusetmilionowego dać ginąć stu fami- 
liom w nędzy i rozpaczy, gdy właśnie z drugiej 
strony rząd najsilniej się stara zapobiegać tej nę- 
dzy, ijak np. tego roku było, pospiesza na pier- 
wszą wieść zapomagać krociami dotkniętych klę- 
skami mieszkańców. Rzecz ta jeszcze więcej zasta- 
nowienią jest godną, gdy zważymy, że minister- 
stwo sprawiedliwości na rozkaz N. Pana z duia 30 
maja i 5 września r. b. poleciło reskryptem z dnia 
4 maja i 10 września r. b. 1. 6166 i 10245, ażeby 
popadli w stan rozporządzalności urzędnicy niźsi, 
jeżeli tylko posiadają uzdolnienie, zostali użyci 
do usług urzędowych za pozostąwieniem im całej 
ich płacy pobieranej i za policzeniem lat służby. 

Z tego tyle widzimy, że.N. Pan sam uznaje u- 
suwanie ludzie rzetelni pracujących od dobrodziej- 
stwa zapewnienia ich losu, za niepotrzebne i nie- 
odpowiedne a co w etacie ministerstwa sprawie- 


sługiwała na wiarę, to i tak porządna porcya 
szkarad i zbrodni idzie na karb tych, co go za 
narzędzie używali. 

Być może — kontrola jest ta zbyt tradną — 
atoli język prawdy ma także swój wyraz po któ- 
rym daję się poznać i odróżnić od fałsza. Epizod 
powstania w Polsce niepominięty w książce Gris. 
cellego, może być kamieniem próbierczym jego 
prawdomówności, 

Posłuchajmy opowiadania. Griscelli wróciwszy 
z jakiejś finansowej missyi w kopanie, przyje- 
chał do Wersalu i stanął w hotelu pod nazwiskiem 
barona Rimini (tytuł ten i jeszcze jakiś drugi miał 
otrzymać za usługi oddane królowi neapolitań 
skiemu.) 

„Pewnego wieczora — mówi ajent, wszędo- 
bylski — siedząc przy obiedzie zdarzyło się, iż 
jakiś jegomość mówiący akcentem polskim usiadł 
przy moim stole i zapytał, czy nieznam barona 
Rimini ? 

— Ja sam nim jestem — rzekłem. — Czem mo- 
gę służyć? kto pana przysyła? | 

Za całą odpowiedź wręczył mi list księcia 
Czartoryskiego zapraszający. mię, abym się stawił 
w jego hotelu, na wyspie Św. Ludwika. Ów Polak 
nazwiskiem Jabloniski obiadował ze mną, Po obie- 
dzie wsiedliśmy na kolej, a o godzinie ósmej. byłem 
już w hotelu, Lambert. Książę Polski przyjął mię 
natychmiast, i prosił żebym towarzyszył Jabloni- 
skiemu w podróży; on bowiem. wiezie summę sto- 
tysięcy franków dla komitetu rewolucyjnego. Nie- 
biorąc żadnej na siebie odpowiedzialności miałem 


żemy się żalić w tej mierze na p. ministra finan- 
sów, cała rzecz przeto polega na referentach, do 


Dla tak nieznacznej kwoty nienależy wobec |: 


umysły się ukołysały. P. Juliusz Favre wszedł 
na trybuuę, ale Izba słachać go już nie chciała i 
na żądanie Rouhera, uchwaliła porządek dzienny 
mniejszością tylko 17 głosów. Przyjęcie porządku 
dziennego znaczyło, że Izba podziela myśl rządu, 
i że nie lęka się opuszczenia Rzymu, czego pra- 
gnęła opozycya. Nigdym nie widział Izby w ta- 
kiem wzruszenia, nawet w r. 1848. Nie przypa- 
szczałem nigdy, aby Cesarz mógł Rzym opuścić 
i tłomaczyłem jego niejasne wyrażenie się przez 
chęć wymożenia na Papieżu ustępstw. Przy wyj- 
ściu z lzby widziałem isłyszałem jak Thiers pod- 
nosząc drzącą dłoń, rzekł do jednego audytora Rady 
stanu: „jedność włoska nie przetrwa sześciu mie- 
sięcy.* Był to wykrzyk orleanistowski. 

W chwili kiedy p. Rouher wyjaśnił kategory- 
cznie politykę francuską, jen. Menabrea wykładał 
w parlamencie florenckim potrzebę Rzymu dla 
Włoch. Minister ten. należy do odcienia które 
chciałoby użyć na korzyść Włoch zabranie Rzy- 
mu obok pozostawienia w nim Papieża. Monitor nie- 
zamieścił powyższych słów tego ministra i ograni- 
czył się na zamieszczeniu jego oświadczenia, iż 
będzie się starał z Francyą ułożyć. Zachodzi dziś 
kwestya, jak parlament florencki postąpi, czy 
wróci do polityki racyonalnćj? czy przeciwnie pój- 
dzie za popędem narodu? zdaje się, że wybór 
na prezesa Izby Lanzy a nie Rattazzego jest do- 
brą oznaką dla pokoju Włoch. Gdyby Izba i ga- 
binet Menabrey pokazały jaką słabość, Wiktor 
Emanuel powołą zapewnie jen. La Marmora, któ- 
ry najwięcój się zbliża do polityki Cesarza. Ren- 
ta włoska spada, bo wszyscy przypuszczają, że 
nie będzie płaconą, a w dzisisjszym wieku, kto 
nie płaci, nie ma i stronników. 

Korespondenci Indépendance głoszą, w: rozmo- 
wach poufnych: że konferencya się nie uda. Margr. 
Moustier otrzymawszy od Anglii, Prus i Rosyi 
odpowiedź, iż należy wprzód oznaczyć jéj pod- 
podstawę obrad, postanowił zebrać wszystkich po 
słów i pełnomocników na poufoą naradę. Co zte- 
go wyniknie? zapewnie nie, Zamiar konferencyi jest 
prawie niepodobny do wykonania. Nową ugoda 
włosko-francuska, jest więcćj podobną do prawdy. 

X. Bauer, kapelan tuileryjski, który roku prze: 
szłego kazał za Polską w kościele św. Magdale- 
ny, będzie jutro kazał w kościele św. Tomasza 
z Akwinu. Wyłoży on dzisiejsze położenie Polski 
i obowiązki względem nićj całćj Europy. 
Pojutrze zaczną się w Ciele prawodawczem roz- 
prawy nad sprawą niemiecką, może ważniejszą 
niż włoska, | 

Komisya Izby zróbiła w ostatnich dniach swych 
obrad, niektóre zmiany w projekcie reorganizacyi 


re nastąpić ma bez mowy tronowćj, a którego 
RE Napoleon nie chciał utrudniać jeszcze bar- 
zićj. 

Dziennik urzędowy wciąż donosi o krzątaniu 
się stronnictwa czynu i o ruchach garibaldzistów, 
których mały hufiec napadł d. 29 listopada na 
miasteczko papieskie le Grotte di San Stefano, 
ale cofnął się niebawem po utarczce z tameczną 
załogą. 


Onegdaj przeniósł się do wieczności kardynał | 
w Romaniach | 


Józef Bofondi urodzony w Forli 
r. 1795, kreowany zaś kardynałem na konsysto- 
rzu z d 21 grudnia 1846, a ogłoszony na konsy- 
storzu z d. 11 czerwca 1847. Był to mąż cnotli- 


brażeń, lubiący zaciaze, stroniący od zgiełku, i 
głęboki prawnik. Agon jego jest stratą dla libe- 
ralnego odcienia w łonie św, Kolegium. 


A CI. M NE MMA 


„ikraków 11 grudnia. Namiestnik postano- 
wieniem z dnia 9go grudnia orzekł, iż w myśl 
postanowienia z dnia llgo marca r. b., z powodu, 
iż sprawy serwitutowe w powiatach Rzeszowskim 
i Kolbaszowskim przydzielone komisyi lokalnej 
serwitatowej w Rzeszowie, już są ua ukończeniu, 
przeto przydzielają się tejże komisyi od dnia 1go 
stycznia 1868 r. sprawy serwitatowe powiatu Łan- 
cuckiego, a powiat ten wyłącza się z zakresu 
czynności komisyi lokalnej serwitatowej w Nisku. 


Minister sprawiedliwości przeniósł Henryka J a- 
kubowskiego zastępcę prokuratora w Tarnopo- 
lu, na własną jego prośbę w tym samym chara- 
kterze do Przemyśla, a w jego miejsce zamiano- 
wał zastępcą prokuratorą w Tarnopola: Ludwika 
Muca, adjunkta sądu obwodowego w Złoczowie. 


Wyciąg 2 protokółów posiedzenia Wydziału kra- 


Jowego zd. 3, 4, 10,21,24i 31 października, da- 


lej zd. 16 i 18 listopada 1867. 
(Dokończenie). 


W skutek odezwy c.k. Prezydyum Namiestnie- 
twa o udzielenie zdania, czyli straży bezpieczeń- 
stwa, utrzymywanej przez gminy, przysłagują te 
same prawa, co straży publicznej, odpowiedziano, 
że zdaniem Wydziała krajowego strąży tej, jeżeli 
jest zaprzysiężoną, nie może być odmówioną ani 
cechą, ani prawa straży publicznej. x 

Odrzucono rekurs wniesiony przeciw uchwale 


mu tylko towarzyszyć do Warszawy, do arcybi- 
skupa Felińskiego, któremu ta summą miała być 
oddaną za pokwitowaniem, a oraz zebrać co naj. 
więcej szczegółów o działaniach powstania. „Wy- 
jechaliśmy nazajatrz. Ajent polski, jak wszyscy 
jego rodący w emigracyi był pyszny, gwałtowny 
i znchwały. Zaledwie przebyliśmy granicę francu- 
ską, zaraz przybrał ton rozkazujący, i na dworcu 
kolei w Moguncyi, gdzie się chciał zatrzymać, 
kazał mi nieść za sobą swoją torbę podróżną. 
Zmierzyłem go od stóp do głów i powiedziałem 
mu: sam sobie dźwigaj; jeżeli książę Czartoryski 
posyła mię do Polski, to ną to abym ci towarzyszył, 
a nie słażył za lokaja; słowem przywykłem roz- 
kazywać, a nie słochać cudzych rozkazów. Rad 
nierad wziął torbę na plecy i poszliśmy do hote- 
lu. Atoli odtąd kwita z przyjaźni, i nastało mię- 
dzy nami nieporozamienie... Każdy wziął osob- 
ny pokój i osobno jadł obiąd. Usługującego gar- 
sona zapytałem, gdzie jest bióro telegraficzne, 
a wstawszy od stołu udałem się tam i wyprawi- 
łem depeszę. Mój Polak poszedł także na telegraf, 
i zmieniwszy ton spytał, czy wysłałem depeszę 
do Paryża. | 

— Tak jest — odrzekłem — patrząc mu w o- 
czy. Książę za godzinę dowie się, że już nie po- 
jadę do Warszawy. -~ 

— Dla czego? 

— Bo nie mam zwyczaja podróżować z panami, 

— Ależ panie baronie! Przebacz mi; nigdy nie 
miałem zamiaru imponować ci, 

Dawszy się długo prosić, ułagodziłem się w koń- 


cu i wróciliśmy do hotelu, lecz zamiast przenoco- 
wać w nim, pojechaliśmy do Wiesbadenu. W dwie 
godzin potem, Polak Jabloniski wygrał na rule- 
cie ośmdziesiąt tysięcy. franków, Nazajutrz, pomi- 
mo próśb moich, i perswazyj innych Polaków po- 
stanowił dalej szczęścia próbować. Punkt o trze- 
ciej godzinie zostało mu tylko tysiąc franków z 
całej sumy 185 tysięcy. Nareszcie tysiącfrankowy 
banknot rzucił na zero. Krupier pokręcił i wy- 
szedł Ner 27. Zaledwie ogłosił to grającym, kie- 
dy się rozległ strzał pistoletowy. Głowa nieszczę- 
śliwego Jabloniskiego cała skrwawiona padła na 
zielone sukno. W godzinę znowu grę rozpoczęto 
w najlepsze. Komisarz policyi zawsze obecay w 
sali gry, wystawił na moje żądanie następujące 
świadectwo:. 

„Ja, niżej podpisany, komisarz policyi w Wies- 
badenie, zaświądczam jako niejaki Jabloniski za- 
bił się dobrowolaie wystrzałem z pistoletu w sku- 
tek przegrania 85 tysięcy franków wczoraj wy- 
granych i 100 tysięcy, które miał w pugilaresie. 

prócz tego zaświądczam, jako baron Rimini to- 
warzyszący mu w podróży usiłował wraz z inny- 
mi Polakami odwieść go od gry. 

„ podpisano: Müller,“ 

Tegoż wieczora, kiedy to zaświadczenie wy- 
słałem do Paryża, kolej żelazna niosła mię do Pol- 
ski. Stanąwszy w Warszawie, dowiedziałem się, 
że, arcybiskup Felihski, któremu miałem zdać spra- 
wę z mojej misyi, a który miał dać różne pole- 
cenia, zostął w wilią tego dnia aresztowany z roz- 
kaza Cara, i wywieziony do Petersburga a ztam- 


wy, liberalny, zwolennik konstytacyjnych wyo- | 


We Francyi propaganda włoska i rewolucyjna, | 


| 
| 
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zgromadzenia wybranych członków Rady powia- 
towej w Jarosławiu, unieważoiającej wybór je- 
dnego z członków, ponieważ Wydziałowi krajo- 
wemu przysłoguje tylko,prawo decydowania o re- 
kursach przeciw uchwułom już ukonstytuowanych 
Rad powiatowych. 

Wybór prezesa, jego zastępcy i Wydziału po- 

wiatowego w Kołomyi, dokonany został przez 13 
członków Rady powiatowej, ponieważ po spraw- 
dzeniu wyborów, z których jeden unieważniono, 
reszta l2tu członków ustąpiła z sali posiedzeń, u- 
chylając się od dalszego udziału w czynnościach 
z powodu tego unieważnienia. — Na zapytanie 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa, czyli te wybory 
są ważne, oświadezono, że zdaniem Wydziału kra- 
jowego należy uznać je za prawie dokonane, al- 
bowiem sprawozd+wcea przy postanowieniu $fu 42 
ustawy o reprezentacyi powiatowej, które do po- 
wzięcia uchwały wymaga obecności więcej niż 
połowy członków rady, nie mógł mieć na myśli 
połowy członków, wynikających z liczby człon- 
ków dla Rady powiatowej, ustawą oznaczonej, ale 
raczej połowę członków, w danym czasie rzeczy- 
wiście do składu Rady powiatowej należących, i- 
naczej byłby przy tem postanowieniu takiego sa- 
mego określenia użył, jakie znajdujemy w § 30 
statutu krajowego, który w analogicznym wypad- 
kn wyrażanie przepisuje, że do stanowienia uchwał 
sejmu potrzebna jest obeozość więcej niż połowy 
całej liczby wszystkich członków; oka- 
zuje się zatem, że żadna w podniesionym wzglę- 
dzie nie zachodzi wątpliwość. 
“ Przyjęto do wiadomości odpowiedź e. k. Pre- 
zydyum Namiestoictwa, że e. k. rząd nie zapo- 
znaje wprawdzie potrzeby zmiany sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej z d. 26 lutego 1861, a w szcze- 
gólaości postanowienia $$ 1, 5, 6, 15, 22, 24, 32, 
33 i 34 w skutek przeprowadzonego w roku bie- 
żącym nowego admioistracyjnego podziału kraju, 
nie może jednak wziąść inicyatywy celem wnie- 
Bienia już na najbliższej kadencyi sejmowej pro- 
jsktu do odaośnej ustawy, ponieważ mnogie robo- 
ty organizacyjne nie dozwoliły użycia organów 
rządowych do przygotowania potrzebnych mate- 
ryałów. 

Centralna komisya zapomogi udzieliła na budo- 
wę drogi Wełdzisko-karpacko-węgierskiej z fun- 
dusza zapomogi zaliczkę zwrotoą przez konkuren 


cyę w kwocie 10.000 złr. — Od tej kwoty -nale- |j 


ży zwrócić fauduszowi zapomogi 7*%*/, kosztów 
emisyi, dalej opłacać 2"/, kosztów administracyi 
i 7%, odsetków od kapitału 10.000 zir, Ziważy- 
wszy, iż droga Wełdzisko- karpacko - węgierska 
zczasem niezawodnie uznaną zostanie za drogę 
krajową, w którym to względzie toczy się osobua 
pertraktacya, zważywszy dalej, iż w razie uzna- 
nia jej za drogę krajową, wszystkie wydatki z te 
go powodu na mocy nowej ustawy drogowej, zno- 
szącej konkurencyę, przejdą w całości na fundusz 
krajowy, postanowił Wydział krajowy w celu za- 
pobieżenia stratom, wynikającym z opłaty dalszych 
procentów, przelać powyższą zaliczkę: z fundu- 
szu zapomogi na fundusz krajowy, i wydał zara- 
zem kasie krajowej stósowne polecenie względem 
przeprowadzenia tej spłaty. 

Celem przysporzenia zarobku biednej ludności 
w okolicach górskich powiatu Grybowskiego zaa- 
sygnowano z fanduszu krajowego kwotę 2000 złr. 
na budowę drogi komunalnej, prowadzącej z Gry- 
bowa na Hutę do Krynicy. 

Kierownictwo rozpocząć się mającej z wiosną 
budowy nowego domu obłąkanych w Kulparko- 
wie, i wszystkich tak technicznych, jako też ad- 
ministracyjnych czynności, połączonych z wyko- 
naniem tej budowy, poruczono zaprzysiężonemu 
architektowi p. Adolfowi Kuhnowi. 

Zarazem wezwano go do złożenia pisemnej de- 
kłaracyi względem przyjęcia włożonych nań zobo- 
wiązań. 

Uchwalono wnieść prośbę do rządu, ażeby stó- 
sownie do najłaskawszego Najjaśniejszego Pana 
postanowienia dochód z 13tej loteryi państwowej 
przeznaczony został na fundusz do wybudowania 
domu obłąkanych w Krakowie. — Zarazem za- 
wiadomiono o tem magistrat miasta Krakowa, i o- 
znajmiono mu z powodu wniesionej przez p. pre- 
zydenta miasta prośby, iż oddane dotąd Wydzia- 
łowi krajowemu fandusze nie mogą być obrócone 
na budowę domu obłąkanych w Krakowie, ponie- 
waż stósownie do najwyższego postanowienia ma- 
ją specyalue przeznaczenia dla miasta Lwowa. 


Wiedeń 10 grudnia. Podczas gdy w sejmie 
węgierskim izba, po uchwaleniu ustawy o kwo- 
tach, obraduje już nad ustawą o długu państwa, 
reprezentacya zachodniej połowy monarchii rozpo- 
cznie dopiero jutro dyskussyą nad ugodą fiaanso- 
wą z Węgrami. Rezultat obrad w izbie niższej z 
góry przewidzieć można. Nie wątpimy, toczyć się 
będą i rozprawy ogólne i szczegółowe, ale w koń- 
cu Rada państwa dla miłej zgody nie pokłóci się 
z sejmem węgierskim i wstąpi w wytknięte prze- 
zeń ślady. Dlatego nie wiele przywięzujemy wa- 
gi do ostatniego posiedzenia klubu lewicy, o któ- 

rem donoszą dzienniki wiedeńskie. Deputowany 


Dr Rechbaner, zachęcony powodzeniem pod- 
czas dyskussyi nad ustawą o delegacyach, posta- 
wił na posiedzenia klubu liberalnych wniosek od- 
roczenia rozpraw nad ugodą finansową, aż do u- 
tworzenia ministerstwa przedlitawskiego. Przeciw 
wnioskowi temu wystąpili Dr Herbst i Dr Bre- 
stel, tak iż został w mniejszości, lecz wniosko- 
dawca postawi go zapewne na posiedzeniu jutrzej- 
szem. Przy tej sposobności Dr Brestel ostro kry- 
tykuje położenie finansowe i postępowanie mini- 
stra skarbu. Jeżeli obecnie żądają 90 milionów 
dla ministerstwa wojny, a zatem o 10 milionów 
więcej niż dotąd, tradno się spodziewać upo- 
rządkowania finansów austryackich. Zdaniem mo- 
wcy wszystko zależy na tem, aby zarząd skarbo- 
wy oddano w ręce sumienne. Poseł Winterstein 
przeciwnie oświadcza się za mniejszością w klubie. 

— Wydział konstytacyjny izby wyższej odbył 
już posiedzenie i zgodził się na wszystkie zmia- 
oy, poczynione przez izbę niższą w ustawach za- 
sadniczych. Tak więc wydział poleci izbie panów 
przyjęcie $ ligo wedle projektu pierwotnego 
|- wskazaną przez nas zmianą, dotyczącą urzą- 

zenia ksiąg bypotecznych). 

Komissya skarbowa izby niższej oświadczy- 
ła się za przyjęciem projektu ministra skarbu co 
do pomnożenia papierowej monety zdawkowej od 
12 do 15 milionów. 

— Wydział gospodarski obradował nad kilku 
petycyami, z których dwie podnosimy; jako kraj 
nasz bliżej obchodzące, 

Gmina miasta Sucza wy żąda urządzenia dwor- 
ca kolei Suczawsko-Czerniowieckiej w pobliżu mia- 
sta Suczawy. Wydział gospodarski odłożył roz- 
prawy nad tą petycyą aż do sprawozdania komi- 
syi skarbowej, o ile koncessya na kolej suczaw- 
sko-czerniowicką ma moc prawną. 

Gmina miasta Tarnowa przesłała petycyę w 
sprawie kolei z Tarnowa do Preszowa i Koszyc. 
Wydział gospodarski powziął uchwałę, aby Izba 
poleciła rządowi uwzględnienie prośby zawartej w 
petycyi gminy tarnowskiej, domagającej się— jak 
wiadomo — połączenia Preszowa i Koszyc z Tar- 
aowem, nie zaś z Przemyślem. i 

— Na sobotniem posiedzeniu sejmu węgie r- 
skiego była na porządku dziennym ustawa o u- 
dziale w długu państwa. Do dyskusyi jeneraloej 
Er o się 40-ta mowców, co stanowi dowód, 
jak wielkie zajęcie budzi w Węgrzech kwestya 
ugody finansowej. Lewica wnosi odroczenie roz- 
praw aż do przedłożenia ściślejszych wykazów co 
do kwestyi długu państwa. W imienia jej przemó- 
wili Koloman Tisza i Gabryel Varady. Baron 
Kemeny i minister oświecenia baron Eötvös 
bronili stanowiska rządowego. Baron Eötvös 
wskazał na konieczność opierania się na silnej 
Austryi, dlatego Węgry maszą ponosić niejedną 
ofiarę; p. minister uważa kwotę wypadającą na 
Węgry, jako udział w długu państwa, za istotnie 
wysoką, ale mimo to oświadcza się za przyjęciem 
takowej, bo Węgrzy nie powinni zapominać, że 
w zamian za takie ofiary osiągaęli wolność. Zna- 
komitą mowę swoją baron Eötvös zakończa w 
ten sposób: 

„Wysoka Izbo! Podstawa, na jakiej Węgrzy się 
opierają, pozostanie niezmienną; nie powiększy 
się jej objętość, naród również zostanie ten sam. 
Jeden atoli czynnik przybywa, ów czynnik, co z 
małych, nieurodzajnych wysep utworzył najpotę- 
żniejsze mocarstwo świata (żywe oklaski), owa 
potęga, która z tamtej strouy Oceauu atlantyckie- 
go buduje olbrzymie państwo przyszłości, owa po- 
tęga, która pośród gór szwajcarskich podniosła ma- 
ły naród do znaczenia, owa potęgą, co ojczyznę 
w walce nawet morzu wydarłe, tj. wolność! (Gło- 
gy na lewicy: Gdzież ona? Huczne i głośnie o 
klaski w środku i na prawicy). 

„A ktokolwiek Śmie utrzymywać, że ciężaru, 
któryśmy dźwigać mogli w kajdanch, nie zdołamy 
dźwigać po zrzucenin kajdan (żywe potakiwanie 
ze środka i prawicy), ktokolwiek odważy się u- 
trzymywać, żeśmy nie nie uzyskali, żeśmy po o- 
siągnięciu wolności nie odkryli żadnych nowych 
kopalni złota (wrzawa i głosy z lewicy: Gdzież 
ta wolność? Żywe oklaski ze środka i prawicy), 
kto śmie twierdzić, żeśmy przez to korzyści nie 
osiągnęli, temu odpowiem, że on jest poetą ma- 
rzycielem, nie ja, bo historya cała za mną przema- 
wia! (Huczne, przeciągłe oklaski i okrzyki Éljen! 
ze Środka i z prawicy). 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 11 grudnia. Z rozszerzeniem i powię- 
kszeniem liczby instytucyj i stowarzyszeń przybyło 
bez liku nowych godności i tytułów. Mniój więcćj 
każdy z ludzi nieobojętnych na dobro powszechne 
przyjął jeden lub kilka obowiązków, to w tem to 
w owem kole. Jeden jest radnym swojego miasta, 
drugi swojego powiatu, ten ma udział w opiece i 
wspieraniu starców i kalek, inny przyłożył się jakim 
datkiem do zasilenia ubogiój młodzieży szkolnćj, albo 
dopomógł do zawiązania się bądź Straży ogniowćj 
ochotniczej, bądź „Muzy“, bądź czytelni; inny znów 
wnosi jaką kwotę pieniężną na rzecz oficyalistów 
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prywatnych zawiązanych w towarzystwo wsparcia 
wzajemnego, bo mówiąc z Kochanowskim : „każdy jak 
może, niechaj ku powszechnemu dobru dopomoże.* 
Otóż rożnorodny i wieloraki ten-udział jest albo obo- 
wiązkiem obywatelskim, albo dobroczynnego serca po- 
pędem. Atoli z obowiązku zrobiono godność, a z u- 
czucia honor. I powstało pełno godności i tytułów, 
honorowych urzędów i posad zaszczytnych , tak iż 
w wieku naszym demokratycznym trzebaby się uczyć 
nowój nomenklatury dla rozróżniania ludzi. Szlachectwo 
dawno już przestało być przywilejem, a jest tylko 
pamiątką historyczną lub rodową; zaprzestano też pod- 
pisywać się jak w Skarbkn: „Faustyn na Dodoszach Do- 
dosiński*, dziś bowiem podobny napis okrywałby 
tylko śmiesznością; dyplom heroldyi warszawskićj nie 
ma powagi dokumentu historycznego; ale natomiast 
powstały nowe tytuły marszałków, prezesów, protekto- 
rów, członków honorowych różpych korporacyj, towa- 
rzystw i stowarzyszeń, Jak w Prusiech na sto głów 
liczą jednego tajnego radcę, a na dziesięć jednego 
radcę komercyjnego, jak w Rosyi co trzeci kancelista 
ma tytuł radcy dworu, a każdy sowietnik tytuł radcy 
kolegialnego, tak choroba tytułów zaczyna ogarniać 
i nasze społeczeństwo. Nie wezmą pewnie do siebie 
tych słów ci, co urząd swój, który dobrowolnie na 
siebie przyjęli, lub do którego wybrani. zostali, poczy- 
tują za ubowiązek, za rodzaj służby, nie zaś za czczy 
tytuł; inaczój zaś rzecz się ma z szeregiem tych, co 
chorują na tytułomanię, którą też exploatują różne 
stowarzyszenia obdarzające taniemi i nieproszonemi 
tytułami protektorów, opiekunów i honorowych człon- 
ków. 

Co mogło nam dziś dać powód do napisania słów 
powyższych ?— zapyta może nie jeden. Oto nadesłane 
nam sprawozdanie z posiedzenia pewnego, bardzo zre- 
sztą pożytecznego stowarzyszenia, oddającego się na 
usługi swoich współobywateli. Celem bowiem i rezul- 
tatem tego posiedzenia było „wedłag pięciu kate- 
goryj zasług“, nadanie tytułów i godności protektorów 
różnego stopnia i członków honorowych, oczywiście 
z podziałem także ną klasy jaśnie wielmożnych, wiel 
możnych i imci panów. | 

Dajmy już raz pokój takim zabawkom, a weżmy 
się do pracy, jak przystoi na ludzi kraj swój miłują- 
cych. Kto zaś pragnie przyczyniać się wedle gił i 
zdolności swoich. do dobra powszechnego, ten nie szuka 
tytułu protektora lub członka honorowego, lecz działa 
bądź z poczucia obowiązków, bądź z popędu. serca 
lub obojga razem. 

— Pewien włościanin z Łuki pod Horodenką za- 
wiadomił miejscowego wójta, że ujrzał w stodole swo- 
jej powieszonego młodego parobczaka Mikołaja Su- 
chowyja, który u niego służył. Wójt udawszy się dla 
obejrzenia trupa na miejsce, dostrzegł na nim ślady 
krwi na twarzy, czapkę zbroczoną krwią i skrwawio- 
ną siekierę gospodarza, który o tem samobójstwie dał 
mu znać, Wskutku tego gospodarz został areszto- 
wany. 

— W Paryżu odbył się 3go b. m. ślub hr. Mi- 
chała Mycielskiego z panną Heleną Mikorską, jak do- 
nosi Dz. Poznański. 

— W Nogent niedaleko Chartres umarł były oficer 
grenadyerów polskich Wojciech Marcinkowski z Pod- 
lasia, licząc lat blisko 70, ożeniony z francuską. 

— Z Bądeckiego 8 grudnia. 

(8.) Pomimo, że staliśmy się uczestnikami tak wiel- 
kiego dobra, jakiem jest autonomia, a wyraz ten po- 
winien już był przejść, że tak powiem, tn succum et 
sanguinem u wszystkich mieszkańców kraj swój ko- 
chających, jednak z boleścią dosyć często spostrzegać 
się daje, że rzecz ma się przeciwnie. Šo bowiem ja- 
szcze w kraju naszym żywioły, którym widocznie na- 
der trudno przychodzi rozstać Bię z formami upadłego 
już, przynajmnićj teoretycznie, biurokratyzmu. 

Już kilkakrotnie mieliśmy w ręku rezolucye sądu 
kolegialnego wystosowane po niemiecku, a do kogo ?— 
oto do włościan Polaków, którzy nawet według wła- 
snych zeznań kilkakrotnie już ustnie wnosili prośby 
a rzeczonego sądu, aby im rezolucye po polsku wy- 
dawano. Uderza to tem bardziój, ile że podpisy sę- 
dziów na wspomnionych aktach są czysto polskie, a 
więc prawdopodobnie i dotyczący sędziowie są Po- 
lakami, 

Jeżeli nareszcie weżmiemy na uwagę, że wszelkie 
tego rodzaju rezolucye pisane są zawiłym stylem urzę- 
dowo-sądowym, i że do należytego ich przetłumacze- 
nia trudno nawet byle gdzie znaleść kogo, łatwo da 
się ocenić położenie stron, które z tego powodu czę- 
stokroć na znaczne materyalne straty bywają nara- 
żone. (Władze obowiązane są wydawać rezolucye w tym 
języku, w jakim były zanoszone podania. Red.). 

Z nad Wisły 4 grudnia. | 


(J. K.) Klęski wylewów tegorocznych tem są do+ 


tkliwsze, iż ogólny nieurodzaj i drogość ztąd pocho- 
dząca, pozbawiają lud wiejski w okolicach powodzią 
dotkniętych zarobku, któryby wystarczył choćby na 
najskromniejsze wyżywienie siebie i swoich. Młocka, 
ów jedyny zarobek w zimie, prawie nie istnieje. Ster- 
ty pszenicy podrażonej i zmulonej stoją na gumnach 
lub też w polu — jeden do czterech garncy pośladu 
wydatku z kopy nie opłaca wożby i omłotu. 
Szanowny korespondent M. S. z Dąbrowskiego już 
dawniej zwracał uwagę na potrzebę Śpiesznego 0b- 
myślenia środków ulgi dla okolic powodzią w tym 
roku dotkniętych, mianowicie zachęcał do wyjednania 
pożyczki, Kroki w tym celu poczynione przez poje- 


dyncze powiaty były dotąd bezowocne, i nadal nie 
rokują powodzenia. Brak jest kredytu, który podobno 
przez nieregularny wpływ zwrotu pożyczki głodowej 
tem bardziej u nas zachwiany. 

Jednak i pożyczka, która przecież opartą być mu- 
si na własności, wspomogłaby głównie tylko posiada- 
jących gruata; zatem nie wyżywiłaby ogromuej liczby 
proletaryatu wiejskiego, którego własnością jedyną rę- 
ce do pracy. 

Właściciel roli znajdzie w najgorszym razie kre- 
dyt, choć krwawy, toż od biedy wyżywi się; lecz jak 
się utrzyma ludność zarobkująca, chałupnicy, komor- 
nicy przy tej drogości wiktuałów, przy zupełnym 
braku kartofli ? 

Już teraz najopłakańsza nędza w tych warstwach 
panuje, tak iż tradno przewidzieć, czy głód, może i 
epidemia będzie kresem klęski. Że udzielenie zapomóg 
nie zaradza złemu, i tem mniej się przyczynia do u- 
moralnienia ludu wiejskiego, już doświadczyliśmy. Tu 
tylko nastręczenie zarobku na wiosnę na większą 
skalę, roboty publiczne, głodem zagrożoną ludność 0- 
calić mogą; potrzeba rychłego przedsiębrania robót 
takich znajdzie ze względów krajowo ekonomicznych 
niezawodne poparcie. | 

Należyte rozszerzenie i nadsypanie drogi 7. Tarno- 
wa w: kierunku północnym — na: Powiśle, zkąd óko- 
ło 100,000 korcy zboża tą drogą w normalnym joku 
do kolei żelaznej dąży; jedna z głównych komunika- 
cyj z Królestwem Polskiem, którą coraz większy ruch 
handlowy zboża, wina i innych towarów się odbywa, 
i gdzie w czasie słotnym bagna się tworzą, zdające 
się być ną to tylko rowami otoczone, aby ominąć ich 
nie można — istna ironia artęryi komunikacyjnej tak 
ważnej; i podwyższenie wałów nad Wisłą i Dunajcem, 
gdzie te po większej części zbyt słabo i nisko są u- 
sypane; rok bieżący, tuszę , dostarczył fatalnych do 
wodów na twierdzenie powyższe. 

Uskutecznienie robót takich nie może zostać na ł4- 
sce pojedynezych „gmin, a nawet i powiatów. Aby u- 
bezpieczyć od. tak częstych klęsk zalewów wielką, kil- 
ka powiatów dotykającą przestrzeń urodzajną, kraj ca- 
ły wdać się w to powinien. 

Jeżeli produkcya stanowi jedyne realne bogactwo 
kraju, toć skuteczne ubezpieczęnie naszego porzecza, 
obszarów „obficie. produkcyjnych, nie może mu być o 
bojętnem, Obie zaś kwestye komunikacyj i zabezpie- 
czenia od wylewów łatwo połączyć i razem załatwić 
by się dały. Otóż zdaniem kompetentnych, użycie o 
niewiele rozszerzonych wałów, Wisły, Dunajca, a mo- 
że i Wisłoki, pod; kolej;konną, któraby . się w pobli- 
żu mostu kolei żelaznej ną Dunajcu z tąż koleją po- 
łączyła, nie przedstawia trudności, ani tak znacznych 
kosztów; a zważywszy, iż kolej taka przebiegała by 
najżyzniejsze okolice, same zbożowe transporta zdo- 
łałyby niewielkie nakłady amortyzować. 

Przed zebraniem. przyszłej  kadencyi sejmowej na- 
leżałoby zbadać, jaki najwłaściwszy z dobrem kraju 
połączony zarobek nastręczyć poszkodowanej powo- 
dzią ludności, i obmyśleć, w jaki sposób zagwaran- 
tować pożyczkę, którą jedynie — jeżeli nie drogą 
koncesyi — podobne roboty, uskutecznićby można; a 
to w. eelu przedstawienia już gotowego projektu sej- 
mowi, i tem rychlejszego wykonania, takowego. 

— Dzień 10go grudnia, na pół pogodny. Termometr 
przeszedł od — 6%0 R. do — 15,0 R, Barometer 
szybko spadł, w 24ch godzinach o 7,66; stan jego 
o godzinie 66j rano dnia 11 grudnia 322,92; ter- 
mometr zaś — 40,6 R. Wiatr słaby zachodni. 

— We czwartęk doia, 12 grudnia, Śgo : Aleksego 
i Šgo Pawła. ; 

Korespondencya Redakcyi. i 

Panu W. K. z pod Jasła: ' Enigmatyczna treść 
lista nie pozwala nam z niego korzystać ; zdaje się 
jednak, że sprawa ta nie publiczna, lecz osobista, 
przeto miejsce dla nićj w inseratach, | 

Panu W. R. z obw. Wadowickiego: Bezimiennych 
listów nigdy nie uwzględniamy. Musimy zawsze wie- 
dzieć, kto pisze. 
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j Sprawy Sądowe. 


Paryż 6 grudnia. 


(Proces. o obrazę honoru księżnej Metternichowej ). 
Skarga księżnej .Metternichowej przeciw Courrier 
Français wytoczona dziś przed sąd policyi popraw- 
czej, ściągnęła ogromną liczbę słuchaczów do sali 
posiedzeń. 

Krzesło prezesowskie zajmuje p. Delesvaux, zna- 
ny z niewymuszonego, sprytnego prowadzenia roz- 
praw; adwokat cegarski Lepelletier, pełni urząd 
zastępcy prokuratoryi; księstwa Metternichów ` nieo: 
becnych zastępuje rzecznik i adwokat Nicolet. Na 
ławie oskarżonych zasiadają 'Vermorel; redaktor 
naczelny, i Lepage żerant dziennika Courrier fran- 
çais; obrońcą ich jest Laurier, były sekretarz p. 
Crémieux. 

Między słuchaczami znajduje się kilka dam rosyj- 
skich, w towarzystwie kilku urzędników poselstwa; za 
prezesem zajmuje miejsce hr. Walewski. i 

Wiadomo, że w imieniu księcia i księżnej Metter- 
nichowej zaniesione zostały trzy skargi: pierwsza ty- 
cząca się ogłoszenia wezwania sądowego, traktowaną 
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została odrębnie, i pociągnęła za sobą dla pp. Ver- 
morela i Lepage karę 100 franków. Dwie ostatnie 
skierowane przeciw artykułom wspomnionego dzienni- 
ka z dnia 27go sierpnia i 23go listopada, jednocze- 
śnie załatwione zostały, 

Nicolet adwokat powodów, pierwszy zabrał głos 
i wytoczył w tonie uroczystym skargę, którą w stre- 
szezeniu podajemy. Podniósł on nasamprzód i od- 
czytał artykuł z d. 27 sierpnia pod napisem: „Szkan- 
dał — Zuaw jako lekarz“, kładąc nacisk na ustęp: 
„Szanowne panie Benoiton i zamożne panie Metter- 
nichowe ubiegają się z „Cocottes* o pierwszeństwo pod 
względem niemoralności (dóvergondage) i przesady*. 
Wprawdzie obrazę tę wypadało karać pogardą, ale 
są ludzie, którzy wyraz „obojętność“ zamieniają na 
„roztropność* i dla tego trzeba było wytoczyć skargę. 
Pani Metternichowa dbała o prawa swoje nie jako 
małżonka ambasadora, posiadającego ` pewne przywi- 
leje, ale jako prosta niewiasta, jako matka dzieci 
swoich. Powodem długiego ociągania się był ten, że 
sądziła, jakoby wystarczał list do prokuratora naczel- 
nego i ponieważ mąż jej bawił na urlopie. Jako 
matka, jako żona, nie mogła ona ścierpieć zastosowania 
do siebie wyrazu „zuchwałości*. A jeżeli w samej 
rzeczy jest / „ekscentryczną“, chciała ona być nią o 
tyle, o ile poprostu domagała się opieki prawa ogól- 
nego. A może w dobroci swej przebaczylaby obrazi- 
cielom, gdyby ci okazali skruchę. Lecz przeciwnie; 
w d. 23 listopada zjawia się artykuł, w którym księ - 
żnę nazwano: „milord Arsoutlle femelle“, powiadano 
o niej, że pokazała nogi swe w położeniu zgrabnem, 
i że wreszcie udała się do Café Anglais: i na bal ma- 
skowy, pour s'encanatller. Rzecznik pozostawia 
wszystkim uczciwym ludziom ocenienie tych wyrazów. 
Zdaniem jego obelgi te nie mogły się odnosić do ks. 
Metternichowej, gdyż nie odwidziła ona wcals, jak 
ją obwiniano, kawiarni 0'Alcazar w celu przysłacha- 
nią się, śpiewaczce Teresie, znanej ze śpiewu cyni- 
czno-trywialnego, ani też nie zaprosiła jej do siebie. 
„Prawda — powiada p. Nicolet — przyznaję to z za- 
rumienieniem, była ona na balu maskówym w kawiarni 
angielskiej; ale przebrana i w towarzystwie małżonka 
swego, co dowodzi, że nie mogła się tam encanailler 
w. sposób, jaki je; zarzucono. (Poruszenie między słu- 
chaczami),  Obrażono „więc w sposób ohydny: niewia= 
stę, która jest gościem w kraju. naszym, a przytem 
jest tak jenialną, że możnaby ją uważać za Fran- 
cuzkę. Być może, że jest zanadto ekscentryczną, że 
zanadto lubi stroje, ściągające na siebie uwagę. Ale 
czyż to jest zbrodnią? Nie! Jako matka mogłaby mo- 
że milczeć, ale czyż milczenia nie uważanoby za 
przyznanie się ? 

Następnie zabiera głos Laurier, obrońca oskar- 
żonych, oświadczając, że bronić będzie sprawy swej 
prostym, zdrowym rozsądkiem, a nie ozdobnemi sło- 
wami. Dziwi się bardzo, że p. Nicolet artykuły przed- 
miotem skargi będące, odniósł do. księżnej Metterni- 
chowej. (Poruszenie, oznaki przytakiwacia między słu- 
chaczami). Bez względi na to, co księżna Metterni- 
chowa w kawiarni angielskiej lub na balu maskowym, 
gdzie, jak mówca poprzedzający opowiedział, była 
w towarzystwie małżonka swego, zrobiła lub niezro- 
biła, obrońca trzyma się ustawy i zastanawia się, czy 
takowa może być zastosowaną do istoty czynu, lub 
nie. Powołuje on się na artykuł sierpniowy, aby wy- 
kazać, że imie księżnej Metternichowej ledwie raz zna- 
chodzi się w 150 wierszach owego artykułu, i że, 
jeżeli księżna czuła się dotkniętą, sama sobie, a wła- 
ściwie błędnemu wnioskowi obrażenie zawdzięcza. Ale 
i drugi artykuł nie mał na celu obrażenia księżnej 
a to co może w niem było obelżywego dla niej, po- 
liczyć należy na karb pośpiechu i improwizacyi dzien- 
nikarzy. Zresztą zdaniem jego nie mieścił artykuł w 
sobie nie takiego, coby matkę i żonę obrazić mogło; 
tylko księżna użala się, choć nieco późno, o skom- 
promitowanie jej rangi, nie zaś osoby. Skarga zaś po- 
dobna nie powinna być uwzględnioną, gdyż w obliczu 
prawa księżna, żona ambasadora nie znaczy wcale 
więcej, jak pierwsza lepsza obywatelka, lub przekup- 
ka z ulicy Śgo Dyonizego. Księżna Metternichowa po- 
zostaje zawgze jeszcze niewiastą jenialną i pełną do- 
broci. Nie do niej odnosi się także tytuł arystokraty- 
czny „milord Arsouille femelle;* jest to księżna, wo- 
beć której usprawiedliwioną być wiona owa humory- 
styczna lekkość ducha francuskiego, poczynając od 
największego pisarzą tego rodzaju Rabelais, a koń- 
cząca się na najmniejszym Veuillot, Prawdą jest, że 
księżną jest hałaśliwie wesołą, ekscentryczną, że ma 
wielbicieli, których z przyjemnością widzi koło ryd- 
wanu swego; lecz jeżeli lubi oklaski, powinna także 
znosić syczenie. Mowca powołuje się na świetne przy- 
jęcie Cesarza Austryaekiego, podczas gdy lud księżnę 
Metternichową wystrojoną dla zrobienia wrażenia, ob- 
sypał dowcipami. „Noblesse oblige!“ — kończy o- 
brońca — „lecz nie wypada z Akwizgranu drogą te- 
legraficzną zamawiać sobie loży w teatrze „Variétés“ 
na przedstawienie „ Księżnej de  Gerolstein ; * 
stanowisko ma swoje obowiązki. Lud zanadto dobrze 
o tem przekonany nie; cierpi takich przesąd, Oby ks. 
Metternichowa, uiewątpliwie kobieta czcigodna, ze- 
chciała zrzec się tryumfów, które mają także strony 
odwrotne. * 

W replice swej nagania Nicolet przymówienia 
kolegi, a obecnie przeciwnika swego. „Wypada konie- 
cznie . uznać nadzwyczajną dobroduszność tej pani, lecz 
nie wcelu bawienia publiczności.” 


tąd na Sybir. Z obawy podobnegoż losu pochwy- 
tałem w lot niektóre wiadomości, między innemi, że 
powstanie wcale nie jest ogólnem, i że kilku wi- 
cbrzycieli ogłasza krwawe boje, aby tym końcem 
ściągać pieniądze z komitetu w Paryżu, Turynie 
i Zurichu. 

Chcąc oddalić od siebie wszelkie podejrzenie 
i oszukać policyę moskiewską, puściłem się w dal- 
szą drogę wyrażoną na moim paszporcie, to jest 
do Petersburga...* W Peterburgu wylawszy senty- 
mentalne łzy na grobie swojej przyjaciołki, nie 
długo popasał Griscelli, i wrócił do Paryża. 

„Za mojem tamże przybyciem — tak kończy ten 
epizod — udałem się do księcia Czartoryskiego, 
który, jak nadmieniłem wyżej, był już uwiado- 
miony 0 losie swego ajenta. Powitał mię dość zi- 
mno i wystąpił z wyrzutem, dla czego pozwoli- 
łem ma grać tak wiele. Po tem obraźliwem przy- 
jęciu wziąłem za kapelusz. Co widząc książę, 
rzekł do mnie z pewną arogakcyą: 

— Proszęż mi nareszcie zdać sprawę z tej misyi. 

— Nie myślę zdawać sprawy takim co Bię roz- 
siadają w salonach, kiedy ich rodacy giną w wal- 
ce o niepodległość. 

— Mości panie — zawołał książę zatrzaskując 
mi drzwi przed nosem — nieomieszkam zarapor- 
tować Ojcu á. © postępowaniu WPana. 

— Zaraportuj i samemu diabła — krzyknąłem 
zbiegając po schodach hotelu Lambert.* 

Czytając ten epizod, trudno nieqamacać uderza- 
jących kłamstw. Czy podobna przypuścić, aby do 
misyi tak niebezpiecznej chciano użyć obcego a- 


jenta nieznającego ani kraju, ai języka; takiej 
uiezręczności -by nie popełniono, kiedy na zawo- 
łanie było tyle innych środków komunikacyi ? 
Owe sto tysięcy franków przesyłanych arcybisku- 
powi Felińskiemu dła podtrzymywania rewolucyi, 
brzmi zupełnie jak moskiewska denuncyacya. 
Zgoła cała ta bajka wygląda duchem i sposobem 
na jednę z tysiącznych korespondencyj do Dzien- 
nika Warszawskiego; tak dalece możnaby iść o 
zakład, że Moskal umaczał ręce w tej brudoej 
książce. Obrzucając błotem monarchów na zacho 
dzie, robiąc dwory ich gniazdem intryg i zbrodni, 
chcieliby zapewne Moskale pochwalić się przed 
opinię, że oni jedni są bez zmazy. 

Dzisiaj kiedy literatura pamiętnikowa rozwija 
się u mas w sposób zadziwiający, powodzenie i 
podnoszenie takiej podłej ramoty, mogłoby skusić 
jakie lekkomyślne pióro do naśladowania tego 
sposobu zdobywania: rozgłosu przez skandal i fałsz. 
Złe najłatwiej się przyjmuje, nawet bez patronów. 


— o 


Listy wiejskie. 
(Z Jasielskiego). 
7. 


(W. L.) Minęły czasy, w których, aby uchodzić 
za pseudo -artystę lub człowieka niby uczonego 
trzeba było mieć tużurek powycierany, krawatę na 


iz kiepska po węgiersku przywdziany, okulary na 
nosie choćby przy dobrym wzroku i inne jeszcze 
tym podobne atrybucye. 

Zmianę tę, prócz wielu nowych wad, za zaletę 
epoki naszej poczytać można, snać bowiem, żeśmy 
się oddalili od manieryzmu, a zbliżyli do istoty 
rzeczy, do prawdy. I tak jest istotnie. Dziś bowiem 
ludzi znakomitych w świecie naukowym nieuwa- 
żamy za jakieś nadladzkie stworzenia, które z O- 
limpu na nasz padół płączu zstąpiły, lecz po prostu, 
prócz wyższych zdolności widzimy w nich ludzi 
z temi samemi wadami i zaletami, jakie i nas ce- 
chują. 

Spoglądając atoli na ten świat intellektualny, na 
ten areopag, który zasadami swego żywota przy- 
jął rozszerzanie i pielęgnowanie oświaty i umieję- 
tności, przekonywamy 8ię, źe on też ma swe ognisko, 
koło którego się gromadzi: ma swe księgozbiory, 
czytelnie, ma swą atmosferę, bez której trudnob, 
mu się ostać na świecie, tak jak nam bez kawał- 
ka ziemi, bez naszych wód i lasów, bez tej nawet 
biedy, która tąk trwale uczepiłą się ziemian, że 
już przez swą stałość nabrała pewnego uroku. 
Kiedy utrzymanie życia materyalnego wymaga tyle 
warunków, musi i życie umysłowe mieć swe prawa, 
swe wymogi. t 

Nie każdemu przeznaczono żyć w większem mie- 
ście; jednym zajęcie, dragim stogunki na to niepo- 
zwalają, a przecież tęskno i smutno żyć bez ka- 
wałka tej duchowej strawy, jaką książki, dzien- 
niki i towarzystwo ludzi wykształconych przynosi. 


szyi niedbale skręconą, kapelusz na głowie zmięty | Tylko assocyacya obskurantyżmu może budzić o- 


bawę excesu; stowarzyszenia ludzi intelligentnych 
podnoszą życie umysłowe, a tem samem przynoszą 
nie małą korzyść spółeczeństwu. 

Zapatrując się z tego stanowiska na życie, nie 
zadziwi to, gdy powiem, że zwłaszcza w dzisiej- 
szych czasach i stosunkach nie tylko miasta i mia- 
steczka winny być dźwignią oświaty narodowej, 
ale również obywatele wiejscy, a szczegółowo szla- 
chta w poczuciu, że tak jak ongi przodowała na 
polu walki, tak dzisiaj na polu pracy i oświaty 
niegodzi się jej pozostać w tyle. Tą myślą kierować 
się winni obywatele wiejscy, wspólnie z mieszkań- 
cami miast i duchowieństwem dołożyć starania © 
założenie w każdem mieście powiatowem czytelni 
powiatowej, która przybierając to miano miałaby 
rękojmię spodziewać się trwalszej i silniejszej pod- 
waliny swej egzystóncy!, niż to daje się widzieć 
w czytelniach miejskich, które w jednych miej- 
scach już są urządzone, w innych myślą o ich za- 
łożeniu. . 

Czytelnia powiatowa stałaby się ogniskiem wszy- 
stkich ludzi światlejszych całej okolicy, a supera- 
ta, jakaby się z wkładek po potrąceniu kosztów 
administracyi okazała, mogłaby być użytą na zało- 
żenie biblioteki. 

Tak z czasem każde miasto powiatowe mając 
czytelnię i bibliotekę miałoby ten nieodzowny ży- 
wioł dla każdego myślącego człowieka, stałoby się 
niejako ogniwem w życiu intellektualnem całego 
kraju, przyczyniłoby się nakoniec do uprżyjemnie- 
nia niejednej chwili wśród ustawicznej prozy kło- 
potów i zabiegów o codzienne potrzeby do utrzyma- 


nia życia naszego. 

, Lecz nie tylko celem uprzyjemnienia życia ale 
i celem wyższych korzyści jest założenie czytelni 
i księgozbiorów "powiatowych. Przyznacie bowiem, 
że «człowiek tak pod względem psychologicznym, 
jak i etycżnym nie stoi w miejscu, leez cofa Bię 
lub kroczy naprzód, tak ma się z oświatą, tak z 
życiem umysłowem każdego narodu. By więc nio- 
pozostać w tyle, trzeba iść z prądem tego życia, 
trzeba żnać jego nowe objawy, a do tego potrze- 
bne są książki, potrzebne dzienniki, potrzebna wy- 
miana słowa. 

My na wsiach pod tym względem pozostajemy 
częstokroć w trudniejszem położenia od mieszkań- 
ców miasta. Znajdzie się w prawdzie, gdzie nie- 
gdzie we dworze wiejskim jaka biblioteczka, jako 
dawny zabytek familijny, ta atoli w skutek cięż- 
kich okoliczności, w jakich prawie ciągle kraj nasz 
pozostaje, nie »omnaża się nowemi nabytkami, a 
z tego powodu niejeden chege nie chcąc pozostaje 
w pewnem status quo umysłowem, i rzecz to bardzo 
smutna ! 

_ Z tego com powiedział sądzę, ż6 podzielacie mo- 
je zdanie co do potrzeby utworzenia czytelni po- 
wiatowych. By to jednak do skutku przywieść, 
trzeba nieco poświęcenia, trochę zabiegów, trochę 
pomocy i poparcia ogółu. By myśl ta nie stała się 

rzonką; trzeba przedewszystkiem silnej wiary, 
potrzeba niezłomnego postanowienia, owej żelaznej 
woli, na której Dam tak często zbywa, a przecież 


już starzy mówili: nin magnis voluisse sat est." 


[e 


Zastępca prokuratoryi dowodzi, że ustawa o naru- 
szeniu czci zastosować się daje do sprawy obecnej. 
Przechodząc na pole uczuciowości zarzucą obrońcy, że 
do obelg klientów swoich dodał ze swej strony nowe. 
Obrońca nie przypomniał sobie-snać słów Rivarola : 
„Bydź sprytnym jest dobrze; lecz być zanadto spry- 
tnym, znaczy czasem tyle, co być nim za mało.* 
W końcu wysławia księżnę z powodu, że się zrzekła 
przywileja jej służącego, domagając się tylko pra- 
wa, którego najpodrzędniejszej kobiecie odmówić nie 
można, 

Po krótkiej odpowiedzi Lauriera, w której ten- 
że odpycha zarzut jakoby chciał odznaczyć się przy- 
mówieniem niestosownem, i oświadcza, że owszóm go- 
tówby był prosić księżnej o przebaczenie klientom 
swoim, — trybunał ustępuje celem narady. Po 20 minu- 
tach prezes ogłasza wyrok, mocą którego z uwagi na 
udowodnioną obrazę czci Vermorel skazanym zo- 
staje na areszt dwumiesięczny i 1000 franków grzy: 
wny, Lepage zaś na jeden miesiąc aresztu i taką 
samą grzywnę. Wyrok uważają wszyscy za bardzo 
surowy, nawet ci, którzy Vermorela jawnie potępiali. 


c wn 
|Proyjechali do Krakowa od 10 do 11 grudnia. 


(+ HOTEL POD ROŻĄ: Józef Bronikowski właś. d. 
z Kongresówki, Julian Zubrzycki właś, dóbr z Rabki, 
Emenuel Loewenfeld z Chrzanowa, Antoni Kosmokli 
z Czyżowa, Jan Waszkowski z Galicyi, Aleksander 
Wasilkowski z Kongresówki, Andrzój Majdanin po- 
rucznik wojsk rosyjs., Rajmund Mikołow kapitan wojsk 
rosyjskich. 

HOTEL POLLERA : Wilhelm Homolacz właś. d. 
z Balic, Michał Guttman właś. d. z Prus, Wojciech 
Porembski wł. d., Maksymiłian Zerner kupiec z Ber- 
lina, Maksymilian Steiner kupiec z Wiednia, Józefa 
Domańska z Przęcławia, Andrzój Glajcar ksiądz z 
Mielca, Aleksander Skibicki z Kongresówki, Seweryn 
Nowosielski wł. d. z Kongresówki, Józef hr. Wielo- 
polski właś, d. z Kongresówki, Wilhelm Neweklowski 
ze Szczepanowice, Władysław Głorajski właśc. dóbr z 
Tyczyna, Edward Pohorecki wł. d. z Warszawy, Be- 
nedykt Cytowicz z Paryża, Maksymilian Wolski z Dro- 
hobyczy, Franciszek Hoffmann z Lipska, Edmund So- 
lecki urzędnik z Wiednia, Maksymilian Straus kupiec 
z Biały. 

HOTEL BASKI: Ludwik Bogacki z Krzeszowic, 
Władysław Jędrzejowicz właś. d. z Galicyi, Zygmunt 
Rozenzweig właś. dóbr z Kongresówki, Jan Zagórski 
z Kongresówki, ©. Duncan Campbell Dr med. z Edyn- 
burga, Erazm Niedzielski wł. d. ze Śledziejowice, Ma- 
rya Michałowska z Kongresówki, Aleksander hr. Fredro 
wł. d. ze Lwowa. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd krakowski o rozpisaniu 
konkursu na majątek Samuela Wachsmana w Krako- 
wie, zgłoszenie się wierzycieli do 30 stycznia; kurator 
Do Koczyński. 

Licytacye: W d. 13 grudnia w Wieliczce do- 
stawa rozmaitych potrzeb dla salin tamże, 

Posady: Drugiego trębacza i dozorcy wieżowego 
w Stanisławowie (108 złr.) podania do 31 grudnia. 

Zawezwania: Sąd krakowski posiadaczów za- 
gubionego sola- wekslu w sierpniu 1865 wjKrakowie 
przez Jędrzeja Sadkiewicza na 500 złr. na rzecz 
Grzegorza Fraszkiewicza, tudzież sola - wekslu w Kra- 
kowie 17 sierpnia 1867 przez ,Klemensa i Salomeę 
Granicznych na 30 złr. na rzecz tegoż samego wy- 
stawionego; zgłoszenie w 45 dniach. — Sąd w. Roz- 
wadowie Szczepana Janeczka spadkobiercę Tomasza 
Janeczka w Sadowcu przysiołku Wrzawskim w d. 2 
stycznia 1846 bez testamentu zmarłego ; kurator Jan 
Fietko, 
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Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Kraków 10 grudnia. Z powodu mrozów, wię- 
cój zboża zwieziono na granicę aniżeli w zeszłym ty- 
godniu, mianowicie żyta i pszenicy dostawiono zna- 
czniejsze ilości nietylko z pobliża ale i z dalszych 
okolic; obok tego kilkaset korcy zamówionego na po- 
przednich targach. Pszenicę płacono po złp. 46, 47, 
48 do 49 a ziarno najpiękniejsze po złp. 50 do 51; 
żyto od 33 do 34 i 35 złp.; jęczmień 22, 24 do 
26 złp. Tę ostatnią cenę płacono tylko za wyborowy 
jęczmień na słód. Owies mnićj już był poszukiwany, 
płacono go 12% do 13%, złp. 

Na targu dzisiejszym w Krakowie znaczne partye 
ukazały się zboża tak z Galicyi jak z Królestwa 
Polskiego; wszelako pokup nie był tak gorącym jak 
w zeszłym miesiącu, albowiem wyższy kurs bankno- 
tów austryackich wstrzymywał kupców zagranicznych 
od kupna; natomiast utrwaliły się ceny i pewien stały 
ruch handlowy dozwalający ustalić się rachubom pro- 
ducentów i nabywaczy. Depesze wczoraj nadeszłe z,tar- 
gów zagranicznych donoszą, że z powodu popytu niejakie- 
go,jceny się trzymały, Płacono pszenicę złr. 13:50,/13:75 
do 14, a najpiękniejszą 14:20 do 14'25 za 172 f, w. 
Żyto od 9-80 do 9'90 za 163 f. w. Jęczmień 7:25 
do 7:50 a piękny do browarów na 8 złr. za 142 f. w. 
Owies już nietyle poszukiwany, a płacono go złr. 4 
do 4'15 za cetnar wied. bez opłaty konsumcyjnój. 
Wogóle zaś popyt był we wszystkich rodzajach zboża 
więcój pewny, a ruch ożywiony. 


Eee ea aa a a a 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
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Mowa Rouhera daje poznać obawy patryotyczne 
po bitwie pod Sadową. Drouyn de Lhays zażą- 
dawszy jako wynagrodzenie Landau, Rastatt i Pa- 
latynat, otrzymał ten tylko skutek, że wywołał 
przymierze militarne między półaocnemi i połu- 
duiowemi Niemcami. Nie uzyskawszy żadaego 
wielkiego wynagrodzenia, rzucono się na małe 
miasto Luxemburg. Pod względem Włoch te same 
panują sprzeczności. (posiedzenie trwa dalćj.) 

Paryż 9 grudnia wieczór.: L’ Etendard mówi, 
że woale nie idzie o odroczenie rozpraw nad u- 
stawą o organizacyi armii. — W piątek przychodzi 
przed kratki sądowe sprawa tycząca się tajnych 
towarzystw. Z oskarżonych, dziewięciu jest are- 
sztowanych, trzój inni są nieobecni. 

Paryż 9 grudnia w nocy. Dalszy ciąg obrad 
Ciała prawodawczego. ¿Ollivier broni konwen- 
cyi wrześniowej, będącej przyjęciem przez Fran- 
cyę wotum włoskiego, ogłaszającego Rzym stolicą 
Włoch. Jeżeli jedność Włoch opiera się wszelkim 
zaczepkom, jedynie dzieje się to przez wolę 
narodu. Sami tylko zwolennicy detronizowanych 
książąt pragną rozbicia Włoch, ale Francya nie 
może przykładać ręki do takich agitacyj. Thiers 
przerywając mówcy, rzekł: Potrzeba przetargać 
naszą historyę, aby taką politykę popierać. Jeste- 
śmy ta na pół Włochami, na pół Niemcami, ni- 
gdy zaś Francuzami. Ollivier w dalszej mowie 
powołuje się na historyę w obronie swojego za- 
patrywania się. Co się tyczy kwestyi niemieckiej, 
gniew Prus przeciw Francyi stąd wynika, że za- 
miast postawić im wiełkoduszną, bezinteresowną. 
Francyę, postawiono ją zazdrosną i grożącą. . 

Thiers odpierając mówi: Zamiast mówić o in- 
teresie Włoch, o interesie Niemiec, do. tzgo. sto- 
pnia, iżby można mniemać, że się jest przeniesio- 
nym do parlamentu w Turynie lub Berlinie, zba- 
dajmy rzeczywiste położenie rzeczy. Istnieją pra- 
wa nietylko dla Niemiec i Włoch. Gdyby idee te 
były prawdziwe, gdyby krzyk ludów wystarczał, 
aby im zjednać przewagę, to jutro w imie tych 
smutnych idei Prusy mogłyby zrabować Austryę 
i zdetronizować króla Bawarskiego. Jeżeli rozbro- 
icie Francyę, to nie będzie więcej żadnej polity- 
ki. Przypatrzcie się Rosyi! jeżeli to co mówicie 
jest prawdą, natedy Rosya ma prawo rózciągnąć 
panowanie swoje aż do Konstantynopola. Gdyby- 
ście powiedzieli, że należy nam zrzec się polityki 
zaborczej, podzielalibyśmy wasze zdanie. Ale nie 
idzie o zdobycze dla nas, lecz idzie o te zdobycze, 
co się dzieją do koła nas w imie fałszywych 
idei, które zbyt szeroko rozpowszechnialiście. Dla 
czego mówić o wielkoduszności ? prawdziwa wiel- 
koduszność w polityce polega na uszanowaniu te- 
go wszystkiego co istnieje, aby innych zmusić do 
szanowania nas samych. Chciałbym, aby całe 
Niemcy mnie słyszały. Niemasz ani jednego roz- 
sądnego Francuza ,: któryby pragnął zabrać choć- 
by tylko część jaką ziemi: niemieckiej. Ale jeżeli 
znajdujemy się wobec ludzi, którzy pod pozorem 
pewnego wspólnictwa języka, ziemi i pochodzenia 
zabierają korony, czyź mamy na to pozwolić? Ta 
leży dla Francyi niebezpieczeństwo, tu miejsce, 
gdzie ona protestuje. 

Rouher mówi: Rząd tak określa swoją poli- 
tykę: Obrona interesu narodowego, głęboka odra- 
za od wszelkiego rozwiązania, której narzędziem 
siła, energiczne uczucie utrzymania prawa, ba- 
czna uwaga na to co się dzieje w świecie, odszu- 
kanie tych, którzyby zamierzali godność jego na- 
pastować, i postanowienie pokonania ich. Równo- 
cześnie jednak także wola, aby niedać się łatwo 
niepokoić wypadkami zaszłemi w Europie, prze- 
konanie, że Francya będzie zawsze umiała stać 
na wysokości swojej misyi i zażegnywać burze, 
któreby jej zagrażać mogły. Rouher wykazuje, że 
Francya w r. 1866 wszystko zrobiła, aby zapo- 
biedz wojnie. Dodaje, że w pierwszych dniach 
sierpnia, wkrótce po podpisaniu punktów przed- 
ugodnych w Mikałowicach, natrącano posłowi fran- 
cuskiemu w Berlinie o możności sprostowania gra- 
nic. Posel przybył bezzwłocznie do Paryża, a po 
rozmowach swoich z Cesarzem i ministrem spraw 
zagranicznych, zaniechano tej myśli. Od tej chwili 
żaden z naszej strony fakt. niezdradził myśli ja- 
kiej zdobyczy lub rozszerzenia posiadłości. = 

Mówiąc o sprawie luxemburskiej, rzekł: Nasza 
wówczas postawa była dla Niemiec przestrogą, że 
pewne rzeczy mie mogłyby pozostać dla nas obo- 
iętnemi. Mówiąc o oświadczeniach danych 5go 
grudnia, rzekł: Reprezentant rządn to tylko po- 
wiedział, do czego zupełnie był umocowany i w 
słowach; do których był również upoważniony, 
Stosując te idee do faktów dokonauych we Wło- 
szech, odpycha Rouher zarzut niestałości zrobio- 
ny polityce rządowej. Zaprzecza, aby jedność 
Włoch nastąpiła za pośrednictwem Francyi. Mimo 
tego Francya nie ma wcale na myśli rozbić Włoch. 
Minister wypiera się jak najwyraźniej takiej my. 
ŝli, ale na nowo potwierdza postanowienie, aby 
wymódz uszanowanie niepodległości krajów pa- 
pieskich uznane w konwencyi wrześniowej. Pod 
względem Niemiec pylityka Francyi była polity 
ką ukojenia i spokojności. Rząd otwarcie przyj- 
muje fakta dokonane, dopokąd jego interesa i go 
dność nie będą wystawione na szkodę. 

Florencya 9 grudnia. W Izbie deputowa- 
nych prezes Lanza wyłuszczywszy powody przy - 
jęcia wyboru, zaleca spokojność, zgodę i wewnę- 
trzną reorganizacyę. Rzym wcześniej czy później 
będzie musiał być stolicą Włoch, Sella wnosi, 
aby przed przystąpieniem do rozpraw nad poli- 
tycznemi interpelacyami, wziąść pod obrady wnio- 
gek przejścia do porządku dziennego podpisany 
przez wielu deputowanych, a będący. potwierdze- 
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niem programu narodowego: „Rzym stolicą Włoch.“ 
Menabrea obstaje za pierwszeństwem interpe- 
laeyj. Sądzi on, że propozycya Selli jest bezuży- 
tecząem dążeniem, nieprowadzącem do żadnego 
rezultata praktycznego, albowiem wprzód niż Izba, 
kraj chce Rzymu, a wniosek byłby dwuzaaczno= 
ścią. Głosując za nim, musianoby obradować nad 
środkami, a minister pyta: jasie są one? Pragnie 
om wiedzieć: z czem i jak iść do Rzymu, czy iść 
tam siłą czy moralnemi środkami. Izba uchwa- 
liła 201 głosami przeciw 176, że interpelacye ma. 
ją pierwszeństwo przed uchwalaniem. projektowa- 
nego przez Sellę porządku dziennego. Miceli 
rozwija interpelacyę o politykę zagraniczną i we- 
wnętrzną. Nagania on różnych ministrów z powo- 
du zaufania ich w przymierzu francuskiem, i mówi: 
Ostatnie akta i ostatnie oświadczenia rządu fran- 
cuskiego muszą rozwiać wszystkie zładzenia, wy- 
kazując zamiar występowania przeciw jedności 
włoskiej. Aby dowieść, jak dalece -rząd francuski 
oddawna naruszał konwencyę, mówca przedłożył 
Izbie kilka książeczek z zapiskami, które znale- 
ziono u poległych żołnierzy z legii antibskiej, a 
które wykazują, iż legia ta składała się z pra: 
wdziwych żołnierzy francuskich, nah.) a. $ w 
mundur papieski. Laporta potępia ministra z po- 
wodu zachowania się jego wobec Francji. 

Dublin 9 grudnia. Wczoraj odbył się tu wspa- 
niały obchód żałobny na uczczenie straconych w 
Manchester Fenistów. Mowa pogrzebowa miana 
przy téj sposobności wyrażała się z zapalczywo- 
ścią względem, Anglii. Spokojność nie została zre- 
sztą zakłócona. 

Dublin 9 gradnia. W obchodzie wczorajszym 
wzięło 16,000 osób udział. Wszyscy mieli za godło 
zieloną kokardę. Pochód odbył się bez zamieszek. 
John: Martin miał mowę podburzającą. 

Monachium 9 grudnia. Państwa poładnio- 
wo-niemieckie zawarły konwencyę militarną. Szcze- 
góły onćj wiadome będą dopiero po ratyfikacyi 
uchwał. Nie jest prawdą, aby Bawarya żądała 
zniesienia regulaminn pruskiego, o ile takowy w 
Południowych Niemczech zaprowadzony został. 
Przeciwnie, Bawarya zastosuje swój regulamin do 
tych samych zasad taktyki. Słychać, że prowadzą 
się układy względem wspólnych ćwiczeń wojsko- 
wych przyszłego lata. 

Sztutgart 9 gradnia. Izba deputowanych u- 
chwaliła 84 głosami przeciw dwom, że mandat 
terażniejszych deputowanych: kończy się-dnia 20 


lutego 1868 


Bern 9 grudnia. Po wyjaśnieniach, które dał 
prezes Rady związkowćj Dubs pod względem 
przystąpienia do konferencyi, Rąda uarodowa u- 
chwaliła przejście do porządku dziennego. Rada 
stanów potwierdziła traktaty państw dotykających 
jeziora konstancyjskiego względem międzynarodo- 
wćj żeglugi i porządku w przystaniach. 

Bukarest 9 grudnia. Monitorul poczytuje do- 
niesienie dzienników utrzymywanych kosztem bo- 
jarów, iż rząd wysłał do-Pitesti - wojsko dla -po- 
pierania wyborów, za wymysł tendencyjny. 


{i 
š Wiedeń 10 grudnia. 


ttt Nie mogąc dzisiaj dla braku czasu cią- 
gnąć dalej sprawozdań i uwag moich o czynno- 


ściach i posiedzeniach obu Izb Rady państwa, 


chwytam tylko chwilę, aby skreślić pobieżnie kil- 
ka ważniejszych wiadomości. Na posiedzeniu ko- 
misyi konstytucyjnej Izby panów, komisya ta 
przyjęła w zupełności projekt ustawy konsty- 
tucyjnej o reprezentacyi państwa i projekt innych 
pięciu ustaw zasadniczych w takiem brzmie- 
niu, w jakiem 7 t, m. wyszedł powtórnie 
z Izby deputowanych, to jest przystała 
na wszystkie uchwały Izby deputowanych, która, 
jak wiadomo, odrzuciła główne zmiańy poczynio- 
ne przez Izbę panów w projektach tychże ustaw, 
a mianowicie w ustawie konstytucyjnej, a przyję- 
ła kilkanaście zmian drobniejszych. W tym duchu 
zredagowane wnioski przedstawi taż komisya na 
jutrzejszem posiedzeniu Izby panów, a niema pra- 
wie wątpliwości, że większość tej Izby przyj- 
mie teraz bez zmiany projektą sześciu ustaw za- 
sadniczych, uchwalone powtórnie w Izbie deputo- 
wanych. Jak tylko w bieżącym tygodniv te sześć 
ustąw zasadniczych przyjęte zostaną przez Izbę 
panów, ministeryum przedstawi, je zaraz, do za- 
twierdzenia cesarskiego, i może jeszcze w bieżą- 
cym tygodniu staną się prawomocnemi. Przeto 
spodziewają się, że już w przyszłym tygodniu, na 
mocy prawomocnej już wówczas, ustawy .0 .Spra- 
wach wspólnych i delegacyach, przystąpią de- 
legacye krajowe w Ń - Tepalo singal oraz Izba 
panów do wyboru ezłonków”do' delega- 
cyi wspólnej przedlitawskiej, aby ona 
wraz z wybrać się mającą delegacyą sejmu wę: 
gierskiegr, mogła jak najprędzej uchwalić najwa- 
niejszy. z budżetów, to jest budżet państwowy, 
czyli budżet wydatków na wspólne sprawy całego 
państwa. Jednak w najlepszym razie, te wspólne 
delegacye nie mogą się zebrać wcześniej jak w 
styczniu. 

Izba deputowany.ch na dzisiejszem bardzo 
długiem posiedzeniu rozpoczęła obrady nad pro- 
jektami finansowych, handlowychi eło- 
wych układów z Węgrami, to jest: nad pro- 
jektem ustawy oznączającej stosunek (30 do 
10) w jakim kraje przedlitawskie i węgierskie 
przykłądać się mają do pokrywania kosztów spraw 
wspólnych; projekt „ustawy, na mocy której mi- 
nisteryum przedlitawskie ma zawrzeć układ z mi- 
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nisteryum _węgierskiem względem przykładania |zku na zewnątrz, lecz co do stosunków krajów 


się krajów węgierskich do ciężaru długu pań- 
stwa“ (wedłag projektu większości komisyi blisko 
30 milionów złr. rocznie mają dawać kraje wę- 
gierskie na opłatę procentow od długu państwa); 
projekt „ustawy, mocą której upoważnione jest 
ministeryum przedlitawskie do zawarcia z mini- 
stęryum węgierskiem związku cłowegoi han- 
dlowego.* Wszystkie te projekta przedłożyła Izbie 
oddzielna komisya wybrana przed parą miesiąca- 
mi do roztrząśnienia projektów ' wypracowanych i 
przyjętych przez jednorązowe deputacye, przedli- 
tawską i węgierską, które, jak wiadomo, obrado- 
wały przez cały sierpień i wrzesień. Ponieważ je- 
doak ta komisya, mianowicie co do drugiej usta- 
wy. rozdzieliła się na większość i mniejszość; prze 
to eo do tej ustawy są dwa przedłożone spra- 
wozdania i projekty większości przez p. Bre- 
stła, mniejszości przez p. Skena. Oba te pro- 
jekty w innym: liście zestawię, tu zaś wspomnę 
pobieżnie, że żaden z nich nie jest zupełnie 
zaspakajający; lecz w każdym razie projekt 
większości jest lepszy i jedynie może- 
bny, gdyż projekt mniejszości mając te same 
wszystkie złe strony, które drugiemu za- 
rzucał ma jeszcze i tę złą stronę, że albo chce 
obalić całą agodę z Węgrami i ich konstytucyą, 
albo jest bez konklazyi, a raczej nie śmie 
wypowiedzieć konkluzyi swojej, natychmiastowego 
bankructwa, które projekt większości chce odro- 
czyć, a jeżeli moźna, usunąć. 

Rozprawy nad temi projektami pociągną się 
przez kilka posiedzeń. Na dzisiejszem nie skoń- 
czyła się jeszcze rozprawa ogólna i nie wiem, czy 
się jutro ukończy, . W dzisiejszej rozprawie ogól- 
nej brali udział po sprawozdawcy panu Brestlu 
pp. Skene, br. Korb, Ryger, Eichhof uderzając na 
projekt większości, a pp. Wioterstein i Plener 
broniący tego projektu. P. Skene bardzo gwałto- 
wnie atakował gabinet, a przedewszystkiem bar. 
Beusta, wypowiadając nawet, że ich miejsce by- 
łoby na ławie oskarżonych, lecz większa część za- 
rzutów była dość płytka, bo z centralistycznego sta- 
nowiska brana. Trzeba dodać, że p. Skene cen- 
tralista najczystszej wody/ nie może darować ani 
p. Beustowi, ani p. Beleredemu, że uznali konsty- 
tucyę węgierską. W odpowiedzi zabrał głos na 
końcu posiedzenia p. Beust zbijająć zarzuty pana 
Skena w bardzo umiarkowanej przemowie, lecz z 
mniejszą jak zwykle zręcznością. "Na jutrzejszem 
posiedzeniu ma pierwszy przemawiać p. Herbst 
przeciw projektowi mniejszości. 


Obszerne telegratowanesprawozdanie;z obrad Cia- 
ła prawodawczego nad polityką francuską wobec 
Niemiec, obejmuje nakreślenie tej polityki ze stro- 
ny ministra Rouhera. Słowa ministra zostają atoli 
w sprzeczności z tokiem wypadków. Główna atoli 
myśl ich jest ta, że Franeya uznaje fakta doko- 
nane, o ile przeszkodzić im nie jest w stanie. 
I to ma być system! 

Jeżli Włochy trzymać się zechcą tej zasady, 
to gabinet Menabrea nie zdoła się utrzymać długo, 
bo właśnie opozycya w parlamencie opierając się 
na tem wyrażeniu francuskiego ministra stanu, po- 
wtórzy słowa jednego ze. swoich członków, któ- 
ry rzekł, iż niech sto tysięcy stanie pod Rzymem 
a Francya uzna zabór. Utrzymują, że Cesarz wy- 
słał księcia Napoleona do króla Wiktora Emanoela, 
aby się przed nim usprawiedlić, ze zbyt energicznego 
wystąpienia Rouhera, który rzekł, iż Włochy ni- 
gdy Rzymu nie posiędą. 

W. Abendpost ogłasza następujące zaprzeczenie: 
„Gdy wiadomość o traktącie zawartym między 
Francyą i Austryą dla obrony całości państwa 
tureckiego - najwyraźniej. została zaprzeczoną ze 
strony francuskiej, niektóre dzienniki wracają zno- 


wú do tego przedmiotu, i to z tym domysłem, że 


może jaki w tym kierunku protokół podpisany 
był przez Francyę i Austryę. I ten domysł jest 
bezzasadny. Dotąd- mało zwraącaliśmy uwagi na 
ten cały wymysł, ato przez wzgląd ma dziennik, 
który go puścił w obieg. Owl, co znaczy „Sowa“, 
był początkowo współzawodnikiem Puncha, to jest 
błazna.* Tem dosadnem porównaniem organ ga- 
binetu wiedeńskiego chciał może dowieść, że przy- 
mierzę z Francyą w obronie Tarcyi byłoby go: 
dnem figurowania w pomienionem piśmie żartobli- 


aryżu krążyła wieść w sobotę o Śmierci 
azziniego. Inna wieść mówi, że wprawdzie 
ie umarł, ale ciężko jest chory i wątpią, aby 
yszedł z tej choroby. Dodamy tu, że Mazzini 
liczy lat 65. 

waj deputowani duńscy w sejmie pruskim z 
półoocnego Szlezwiku odmówili złożenia bezwa- 
runkowej przysięgi na konstytucyę pruską. Pre- 
zes Forkenbek wezwał ich jeszcze raz nadaremnie 
na posiedzeniu poniedziałkowem. W miejsce ich 
będą przeto rozpisane nowe wybory. Czy wypa- 
dek ten przyśpieszy rozwiązanie tak elastycznego 
artykułu 5go traktatu prażskiego ? Ani Austrya 
ani Francya nie dopominają się odłączenia Szlez- 
wiku północnego od Prus. 

W. rozprawach izby niższej pruskiej nad bud- 
żetem ministerstwa spraw zagraniczbych Rung e 
żądał wykreślenia dodatkowej płacy 6000 tal. dla 
pełnomocnika wojskowego w Petersburgu, a Ben- 
nigsen i Kannegiesser, aby ministerstwo 
spraw zagranicznych przeszło na budżet Związku, 
tudzież, aby w obrębie Związku znieść wszystkie 
poselstwa i konsulaty. Minister hr. Eulenburg 
przyznawał potrzebę jednolitej reprezentacyi Zwią- 


związkowych między sobą, uważał właśnie ko- 
nieczność wzajemnego reprezentowania dyplomaty= 
cznego. Virchow mówił przeciw ciągłemu wzro- 
stowi wydatków, potępiał płacenie pensyi urzędni- 
kom krajów zabranych, i przypisywał wielkość 
wydatków temu, że rząd działa dyplomatycznie 
jedycie przekupstwem. Hr. Bismark odparł ten 
zarzut, a zapowiedział objęcie niebawem przez 
Prusy całej reprezentacyi zagranicznej państw nie- 
mieckich, skoro to nastąpi na drodze dobrowol- 
nych umów. Saksonia dała pierwszy przykład, od- 
syłając do Berlina zaproszenie swoje na konfe- 
rencyę. Co do drugiej części wnioska Bennigsena, 
hr. Bismark popiera zapatrywanie się ministra 
spraw wewnętrznych. Pierwsza też część wniosku 
tycząca się reprezentowania wszystkich krajów 
związkowych za granicą przez Prusy, została u- 
chwaloną; druga część odrzucona. Löwe pragnie, 
aby potężny Związek północny przestał być sa- 
tellitą polityki rosyjskiej i sam na swoją rękę 
prowadził politykę. Pierwszym krokiem na tej 
drodze byłoby wdanie się Prus w postępowanie 
Rosyi w prowincyach bałtyckich. Rosya upomina 
Się o prawa swoich współwierców w Tarcyi; Pru- 
sy mają prawo upomnieć się za protestantami i 
niemcami w Rosyi. Bismark zbija twierdzenie 
co do zależności polityki pruskiej od Rosyi; dzien- 
niki rosyjskie obwiniają właśnie swój rząd o sto- 
sowanie się do Prus. ,OÓba jednak państwa mają 
wiele wspólnych interesów, dla tego często łą- 
cznie idą. Co do księstw baltyckich, jest to we- 
wnętrzna sprawa Rosyi, w którą rząd pruski wda- 
wać się nie może. Poselstwo pruskie w Peterebur- 
gu żądało tylko ulgi w stosunkach handlowych, i 
tę zapewne otrzyma. Po krótkich następnie szcze- 
gółowych przemówieniach, wnioski rządowe utrzy- 
mały się; jak również Izba uchwaliła budźet mi- 
nisterstwa handlu. 

Juarez wypowiedział wojnę republice Grwate- 
mali, graniczącej z Mexykiem od południa. Po- 
wody tego nie są jeszcze wiadome. 


telegraficzne „Uzasu.' 


Ustatnie depesze 

Wiedeń 10 grudnia. Dzisiaj w Izbie depu- 
towanych w dalszym ciągu obrad, Winterstein 
broni uchwał deputacyi, przestrzega lzbę przed 
redukcyą proceutów, której wniosek mniejszości 
domaga Bię, i mówi, że okrzyk oburzenia roz- 
ległby się po całej monarchii, gdyby Izba powzię- 
ła inicyatywę takiego kroku. Korb i Eichhof 
mówią przeciw wnioskom większości; Plener za 
takowemi, wykazując niezbędną ich konieczność. 
Ryger przemawia za podwyższeniem podatku od 
kuponów do 20°/, i wnosi odesłanie napowrót usta- 
wy do wydziału celem wzięcia jej jeszcze raz pod 
rozbiór. Wniosek ten nie znajduje poparcia. Beus t 
odpycha zarzuty wymierzone przeciw niemu przez 
Skenego, mianowicie zarzut wpływania na dzien- 
nikarstwo. Przyszłe posiedzenie jutro. 

Wiedeń 11 gradnią. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych prezes Izby zawiada- 
mia, iż wydział finansowy ukonstytnował się. Pra- 
tobevera jest przewoduiczącym, Plener, jego 
zastępcą ; Piotr Śr 88 (z Galicyi) i Bankhans 
sekretarzami. W dalszym ciągu rozpraw nad upo= 
rządkowaniem stosunków finansowych z Węgrami, 
Herbst oświadcza się za wnioskami większości, 
występuje przeciw mowie Skenego, dowodzi, że 
wniosek mniejszości oprócz zmiany stylowój w $ 2, 
żąda tego samego co wniosek większości; nie poj- 
muje, dla czego Skene tak się zapala ; broni po- 
stępowania deputacyi. W ugodzie myślano tylko 
o jedności armii, o fiaansach zapomniano; w po- 
koja prażskim po Königgrätz nie zapomniano o 
uregulowaniu stosunków długów publicznych; Ww u- 
godzie z Węgrami zapomniano o tem, dia tego 
przegrano bitwę, zanim ją rozpoczęto. Niechaj mąż 
stanu, który w tem zawinił, usprawiedliwi się 
przed własnem sumieniem. Deputacye nie mogą 
Już nic zmienić. Mówca mniema, że gdyby Au- 
strya popadła w położenie nieuczynieni* zadosyć 
zobowiązaniom, nie Izba, nie ugoda temu winny, 
lecz polityka zewnętrzna i fiaansowa od wielu lat 
prowadzona, tudzież zawieszenie konstytucyi. 

Paryż 10 grudnia. Izba uchwaliła przejście 
do porządku dziennego nad interpelacyą tyczącą 
się Niemiec, 231 głosami przeciw 28. 

Florencya 10gradnia. Rozprawy nad inter- | 
pelacyą w kwestyi rzymskiej rozpoczęły się. Sella 
pyta: czego się rząd spodziewa po konferencyi, f- 
czego po rządzie francuskim, który odpowiedział: 
„nigdy!* (Roaber wyrzekł był w Ciele prawo- 
dawczem: „Włochy nie zawładną nigdy Rzy- 
mem.“ Red.) Civinini broni rządu i mówi, ż 
jedność Włoch może istnieć bez Rzymu. 

Źursa. Wiedeń 11 grudn. godziną 2 po połud, 
detaliki 57:15. — Boszeską narodowa 165-90.-- 
Losy z roku 1860 83:30.— Akcyę banka 676— 
Akcye kred. 18440. Londyn 12140, — Srebro 
119:50.— Dukat 5'78. 

Paryż 10 grudnia wieczór. Renta 69:35. 
a ae 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 
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Pociągi osobowe kolejach żelaznych 
Tiry ad 10g0 zwy, b. 


Gdiehodzą : i 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia T-L0 rano; 3.30 
południu — do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Lwowa 10.30 rano; 8.30 wieczór—- 
do Wieliczki 11 rase. 
z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Gery Ae 


Z szwy do Krakowa 2.51 po południu; 

ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,30 wieozór; 

z 

z Mystowic do Krakowa 1 po południu. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór.—s Wro 
cławia o godzinie 9.45 ranó = z Wrocławui 
Warszawy, Mystowic i 5.21 wieczór 
ze Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano— z Wia 
liczki 6.16 wieczó:. 

to Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 


ło Zu z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór. 
do F ta z Krakowa 6,17 rauo, 1.37 wieczór. 
m 2 ZEBRA i 00 


CZAS z Czwartku 12 Grudnia 1867. 


GENWEWSKI 


S Comp“ |EŻGIPROSZEK BOLDTA 


przeciw zarazie i chorobom bydła, 
w pakietach 1 i 2 funtow., po 75 ct. i 4 złr. 50 ct. 


Ten Proszek bydlęcy "TĘ 
składa się Z korzeni i roślin, które tak silne i skuteczne jedynie tylko w szwaj- 
carskich górach, w Alpach, się znajdują. Przyrządzenie tych proszków odbywa się 


SPÓŁKA 


„Bniński, Chłapowski Plater 
w POZNANIU. 


uwiadamia PP. Akcyonaryuszów, iż wartość kuponu za rok 1867 ustanowioną 
została na talarów osm. 


MF Kupony te płatne są od dnia dzisiejszeg o:"YQ 


R (abywszy Fortepian z fabryki 
da Kerna, ze składu pana Fr. 
Masłowskiego w Krakowie, mam sobie 
za przyjemność, publicznie mu podzięko- 
wać, gdyż tak pod względem doskona- 
łości instrumentu, bardzo umiarkowanej 
ceny, jako też i staranności w odstawie- 
niu mi tegoż na miejsce, w zupełności 


=+ 


zadowolnioną jestem. (1902) w Poznaniu w Kantorze Spółki. według właściwego tajemniczego przepisu wynalazcy. 
Lubla dnia 27 Listopada 1867. w Warszawie dto Wgo Hironenberga. Skutecznie działa u koni na zołzy, dychawicę, zapalenie gardła itp.; 
Izabella Dzianott. w Krakowie dto „ . Helcla. u bydła na choroby płuc, na złą lub niedostateczną mleczność, rozdęcie itp.; 
welLwowie dto „ M. Rachmiel Miesesa. u eieląt; patrz przepis użycia. 
w Wilnie do „p S$. HH. Hieymana et C. 


Boldta Plyn silowy 
(Boldt's Kraft-Fluid) 


4 wielka flaszka 3 franki lub 1 złr, 50 cent, banknotami. 


Ten koncentrowany Płyn siłowy używa się dwoma sposobami, tojest w czystym 
stanie i rozpuszczony, Skutecznym się być okazał w leczeniu cierpień dnawych, wy- 
tknień, zapaleń, porażeń, itp. Szczególną wartość ma ten Płyn przez to, że biorącym 
kilka flaszek, dodaje się pięknie i starannie wypracowany praktyczny obraz, na któ- 
rym chory i zdrowy koń bardzo trafnie jest oddany z dokładnem oznaczeniem części 
ciała i chórób, prócz tego ważne wyjaśnienie dodane, aby się ustrzedz przy kupnie 
koni przed oszustwami i podejściami. Obraz ten równie jest zajmujący jak i poży- 
teczny dla każdego jeźdźca, tak cywilnego jak i wojskowego. 

Z niemieckiemi i francuskiemi uwagami, kosztuje kompletny obraz w pojedyn- 
czej sprzedaży 2 franki 50 centim., lub 1 złr. 25 ct, bankn. Mały obraz na zwyczaj- 
nym papierze 25 centimów. 

Również bardzo się poleca do kadzenia stajni i wstrzymania zarazy | 
Boldta zapobiegawczy środek („Boldts Praeservatiymittel, *), 

'|w flaszkach po 1 złr. lub 2 franki, używany z wielkiem powodzeniem w Hollandyi 
Anglii si wielu inszych krajach. 
Przepisy użycia, Cenniki, odpowiedzi bezpłatnie. — Skład fabryczny u wynalazcy 
A. Hermana Boldta, 
koncesyon. Drogisty i Chemika w GENEWIE (Szwajcaryi. 


GŁÓWNY SKŁAD powyższego Proszku i Płynu 


BONA Francuzka, 


znajdzie pomieszczenie w domu obywa- 
telskim w Królestwie Polskiem 'do dzieci 
8- do 10-letnicb. Byłoby: do życzenia, 
aby takowa była w stanie udzielać lek- 
cyi muzyki, 
Bliższa wiadomość w Admńinistracyi 
„Czasu. * (1971-1-2) 


CHMIEL. 


Dla spóźnionej pory, sprzedaję do- 
skonały, nieziarnisty bawarski (ze Spalt) 
Chmiel z roku 1867 z certyfikatem, za- 
pieczętowany lub niezapieczętowany, zda- 
tny do najwytrwalszego piwa po 
znacznie zniżonych cenach. Listo- 
wne polecema z oznaczeniem głó- 
wnej stacyi, wykonywa jak najszybciej i 
najpunktualniej (1954) 

Maurycy Tuchmann, 


Poznań dnia 30 Listopada 1867. (1960-2-3)T 


Promesy losow kredytowych 
których ciągnienie dnia 2 Stycznia 1868 odbędzie się, sprzedaje 
wraz ze stęplem po 4 złr. 


J. Bartl w Krakowie, 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłnniem pie 
ranco, 


KUNDMACHUNG. 


Fiir das k. k. prov. Berg- und Hiittenamt Swoszowice, sind 
nachstehende Materialien. erforderlich, wegen deren Sicherstellung 
am {Sten Dezember 1867 


eine , öffentliche. Lizitation abgehalten werden wird, uad zwar: 
4.000 Mass doppelt refinirtes Ripsöhl, 

400 Klafter Jaworzner Steinkoblen, à 80” lang, 80” <breit, 43” hoch (be- 
ziehungsweise der Transport derselben von der Grube bis zum Abla- 
deufer in Podgórze, und von da nach Swoszowice); 

180.000 Stück Reifennigel A 1% lang. 


(1543-3-) 


niędzy 


(1714-6-7) 


Handlarz Chmielu w Fürth przy Nūůrn- 100 _„ kieferne Stämme M. Mass 7° lang, am dinnende 8”. stark, u pana P. J. Schoenthan, Nachfolger, Annastrasse w Wiedniu. 
bergu w Bawaryi. 200 „ kieferne Stamme K. M.4 70 „  , ý 61 «16, Mag Prócz tego prawdziwe do nabycia w następujących głównych Składach: 
250 Sparrenhólzer _ A 72 p” we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera aptekarza — w Zagrzebiu (w Kroacyi) 
300 » n p dt ą 60 BIE n 5” » u p. Zygmunta Mittlbacha aptekarza — w Temeszwarze (na Węgrzech) u pana 
A u zad gaoi | 9 » „ sób p. E. Pechera -— jak również w Krakowie, Peszcie, Wiedniu, w Saeckingen i Bir- 
S$] 250  „ tannene Stämme K. M. 46” „ , " 1 n kendorf (W. Ks. Badeńskie), i w rozmaitych inszych miastach Niemiec, Francyi i 
e Czernidł D aa e ta wyn de à $ jain] 0% » z: ” Szwajcaryi. 
ne OZernitio na bu » » to nn n bóg 
5 asoy, ! 400 dto 450 5, 


Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowej 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między 


MHasmbpburgiem i Nowymi Jorkiem. 


przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.: 


Hammonia kap. Ekłers 21 Grudnia | Allemauia kapitan Meter 18 Stycznia 
Germania Schwensen 4 Stycznia | Cimbria s Trautmann 1 Lutego 


Bavaria kapitan Meier 31 Grudnia. 
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 465, druga kajuta tal. 445, 
"Między-pokład talarów 50. 
Cena przewozu towarów: Ł. 8. 40 od beczki o 40 stopach sześćściennych haraburskich 
z opuszczeniem (Primage) 15Y,. É l (1687-6 
Porto listowe z Hamburga 4'/, sgr., z wewnatrz: kraju 6'/, sgr. Listy powinny być oznączone 
„per Hamburger Dampfer*. | s 
Z Hamburga do Nowego Orleanu, dobijając do Southampton 
Cena'przewozu osób: Pierwsza kajuta 200 tal. — Druga kajuta 450 tal. -- Między-po- 
kład 6© tal. — Cena przewozu towarów Ł. 3 od beczki o 40 stopach sześćściennych 
hamburskich z opuszczeniem (Primage) 15%,. 
Bliższych szczegółów udziela: August Bolten następca Millera w Hamburgu. 
SĘ Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar X Geis 
kofer W WIEDNIU, Mehlmarkt Nr. 87 i p. FH. Hisśbenschiitz w KRAKOWIE. 


beż kwasu siarczanego, 
wyrabiane w fabryce 


W. Mollegera 

w Wiedniu, Theresianumgasse N. 6, 
nadaje butom najpiękniejszy połysk i 
i czarność, nigdy nie wysycha, pozostaje 
przez wiele lat miękkie świeże i zachowuje 
skórę w najlepszym stanie.  (1864-4-12)T 

BF" Odsprzadający otrzymają znaczną 
zniżkę, zamówienia z prowincyi za po- 
braniem należytości szybko się załatwiają, 


» n n n 
3 Eichenstimme 4 3° lang, am oberen Ende 14” stark. 

Lieferungslustige werden hievon mit dem Beisatze verstindiget, dass sie 
hieramts die Lizitationsbedingnisse jederzeit einsehen, und die: mit 10%, Reu- 
gelde versehenen Offerten bis zum 18ten dieses Monats Mittags 12 Lhr ein- 
bringen kónnen. (1958-3) 


Swoszowice am Aten Dezember 1867. 


pe 
| Najwyborniejsze 


Odpowiednim 


Podarunkiem na Gwiazdkę 


jest niezawodnie 


1.000 Dukatów w złocie, 


które można wygrać 


zA0 cnt. - A Los (aa Ń Losów jeden bezpłatnie) 


PASTYLKI 


UŁATWIAJACE TRAWIENIE 
PBURINu BUISSON 


aptekarza, Laurcata akadamii cesarskiej B® (a TTA 
medycznej w Paryżu. na celągnieniu - EPE Sw zgę 
BIEŻ 10U SZ È eT V.3 Eg SS 

Wyborny ten środek przepisyw any W dniu 2 Grudnia 1867. (1970-2:)T A 0 EEEE sai ig 
jest przeż najznakomitszych lekarzy Frai py” te R pzy w FR ilości sę nabycia z 2 Fea Na | 3: 53 
cyi, przeciw rozstrojeniu funkcyi traw ien u JO Sothen w iedniu, Graben Nr. 13. g S a l | Bakaa VNO EEF 
żołądka i kiszek, jak np. w bólach żołąd- i Apang k == ea BB | iegelmarken/Z Sz ĘsiA SEAN 33354 
ka, w zapaleniu kisżek, w trawieniach dtu- BE" z temi samemi korzyściami u JANA BARTLA Ww Krakowie. e in Gółd  KEEBEF RAS BAV > *3 ga 
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, > 1 E m A TE AIMN o Je į 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach A FZZ EDI (e 32. 
następujących po jedzeniu, w braku apety- "dą LE EE È OSPY EC (0 RE 


1867.— Wa podarunki gwiazdkowe.—1867, 


Najtańsze miejsce do kupna prawdziwych klejnotów. ©3 


każda sztuka jest przez urząd probierczy badana i próbą oznaczona, 


tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho- 
robąch wątroby i krzyża. (1932-2 28)1 

Znajdują się: w Krakowie w aptece p. 
Br unona Miczyńskiego i w aptece „pod 


Bar ankiem* pana Redyka — we Lwowie LI i W ; ? 3 
w aptekach pp. Piotra Mikołaszaj Berlin Fabryka klejnotów złotych i srebrnych Ferdynanda Fuchsa w Wiedniu, Wiedniu, we wszystkich prowincyach monarchii austr 

nera'i Zygmunta Miuckera — w Brodac Główny skład w własnym handlu towarów złotych i galanteryjnych R h ki Skł d f b 

w aptece Tada Franzosa — w Warszawie Lkopelazice dyon ko Nr. 4, nächts PRA De ener? 40 MARY elc enaus a a r y czny towar W 


wyrabia według swego systemu z dobrego srebra pokryte - płytami ze złota Nr. 3 (18 
karatowego) najmodniejsze i najgustowniejsze przedmioty ubioru dla dam i mężczyzn, 
które w wytworności i trwałości masywnym złotym wyrobom wcale nie ustępują, a przez 
to pokrycie złotem nawet po kilkuletniem użyciu nic nietracąna swej piękności. 
Sprzedaż nawet częściowa po najtańszych cenach fabrycznych i pod 


OE W Z O 0 I TI 
GGuziczki do gorsu, ason 1 złr. 30. gillosz. t złr. 50 iemalio., 1 złr. 70, wy- 


w Składzie materyałów aptecznych paną 
Mrozowskiego i p. Gallego — w Wilnie 
w aptece p. Chrościckiego — w Kijowie 
w aptece p. Neeze i Marcińczyka — w Po- 
znaniu w aptekach pp, Mankiewicza i El- 


w Wiedniu, Taborstrasse Nr. 6 i 


ma zaszczyt poniżej przedłożyć szanownym odbiorcom swój nowo zniżony Cen 


Następujące artykuły o 50 procent zniżone. © połow 


5 


„R, 


0d 1 Stycznia 1868 
potrzebny jest 


do zarządu folwarku. == Zgłosić się do 
Wgo Karola Dyszyńskiego 


w Chorzelowie, poczta Mielec. 
(1900-2 -3)T 


Słabości piersiowe. 


ROP Z NADFOSFORONU 
I WAPNA | 


GRIMAULT ETG SAPTEKARZY W PARYŻ U 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo- 
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny Środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po- 
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel; pod Jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane- 
go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimault et Oie.“ 


Dostać można w Krakowie w aptece p, Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Lwoj 
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera, Berline; 
ra it Piotra Mikolasza; w Poznaniu w aptekach 
p. Elsnera i p. Mankiewicza; w Brodach w 
aptece p. Franrosa; w_Wiedniugw Składao ma- 
teryałów aptecznych. pp.' Raabe i Röder. 

(1921-2-24)T 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ze soku glowiastój salaty i laurowych liści, 
PP. Grimauit et Cie w Paryżu. 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem). (1923-3.24T 

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i „pod Barankiem* p. Redy- 
kaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Pro- 
tra Mikolascha we Lwowie; pp. Elsnera i 
Mankiewicza w Poznaniu. 


yjemnego śmaka 


ytna wzmianka, 2, rue Casti- 
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nemu kaszłowi i ogólnemu osłabieniu. Prz 


i łatwy do zażycia. Zaszcz 


przeciw stabościom piersiowym, skrofu- 
glione w Paryżu, 


łom, wychudnieniu u dziecj, zadawnio- 


W Krakowie w aptece Brunona Miczyń- 
skiego — we Lwowieu p. P, Mikolasza— 
w,Poznaniu u p, Mankiewiczą. (1236-9-12) 


r 


MĘ"Od lat 20 istniejacyTZRĘ 


yackiej zaszczytnie znany, e. k. uprzywilejowany 


płóciennych 


$, 


MF zum weissen Ross, ®i 


nik, upraszając o liczne zamówienia. 
ę ceny produkcyjnej: 


wg iedni kładach materya- 1 szt. 30 łokci : „ ag ię, L : szt wos 

snera— w Wiedniu w = sę” materya paarde ai aamini AAEN A $> P bantoni. o; Podany ż okci prawdz. koloro Bott-Kanewas tylko 475 | Gotowe koszule męzkie z najcięższego płótna. 
łów aptecznych pp. Raabe i Róder. 1 sztuka 50, 70, i.80 kr. - 30 »_prawdz. plótna z białej przędzy. . . . .„ 6— | Prawdziwa płócienna koszula ze stębnowanym gorsem 1:60, z pię- 
3 Guziczki do rękawów wielkie, para fason 2. zit, 50, gillonowa 3 złr., emaliowa, 3 AXEL S ciężkiego domowego płótna na 1Ągaci.tylko 8:50 knym zakłądkowym gorsem . . . . . . . . . tylko 1:75 
nn : 7 ysokiej Szlachcie i Szano złr. 30 ent: wytworne z prawdziwemi kamieniami 3 zir. 50 do 4 złr. A aA biel. prawdz. płótna Freudenthalskiego tylko 10:75 | Cienka koszulą z brabanckiego płótma. . . . . . ... a .2%0 
w y wnej Publiczności, również Bransoletki w najnowszych kształtach od 8 złr. do 30 złr. 1 „ 30 „ ciek. płótna nicianego Bielefeldskiego tylko 13— | Cienka koszula z Belfasteckiego lub najcięższego rumburskiego 
bli s Męzkie szpilki emaliowane 2 złr. z prawdziwą perłą, turkusem lub koralem 2 złr. 1 » 40 „ weby-płótna Hohenelberskiego.. . . . tylko 1450 pae PANET E zo A EDA ro tylko 3:60 

Handlarzom mebli, zwracamy uwagę na 50 5 Goal Ar : , 1 50 = - = r k 
najtańsze miejsce sprzedaży naj- 0.5, osadzonym kamiepiem 3 zh, i 3 zr. 20. n „_ najcięższej Konstanckiej weby 16, 18 i . „ 20— | Wytworna koszula z rnb. płótna recz: tkan. tylko 450550 do 6:0 
wytworniejszych ierścią nki R 1 zir. 20, 3 złe. 2 zir, 5C, 3 zir., 4 złr. 55 Sygnety damskie 3 złr 1 „ 50 „ najcieńszej Belfasteckiej lub Brabanckiej Miękka szirtin. koszula z pięknym żakładko. gorsem tylko 160. 
z jezy __męzkie 3 złr. 3 złr. 50, i 4 złr. 50. pr weby. . . . 24, 26, 28, 30 do 35 złr. najcieńsza | Cienka amerykańska płócienna koszula zdrowia, wytwornego 
EBL l, TEME zł, do 20'złe, łańonsski damakić z hacaykiem /64 2750 air: wyłej, Sadas uai E swoddwkie kibeeyjgoraozka te) KOKGW wa ai pozio Zola 
z największego Składu w Wiedniu, Stadt, na szyję na krzyżyki lub medaliony 4 złr. 50. s 25, 27, 30, 35, 40, 45, 60 i 60 złr. bardzo cienka, Got. tolsa > tę iha : me alei mt 
Dorotheengasse N. 1, przy Graben. Tam- Brosze i kolczyki pięknie emaliowane z prawdziwemi rłami lub, turkesami 1 ti | 185 551.974 127% rumburskiego płótna na prześcieradła bez 7 ET AERE koi dA E A ire z pięknem 7 
że znajduje się bogato zaopatrzony Skład gaue (okrągły) mały 9 złr. duży 11 złr. 13 złr, z kulkami 10 złr. najmodniej- szwu, złr. 15 i 17, Wotwonii ea K j y „ dziergana . tylko 1770 
najrozmaitszych robót tapicerskich "ah oraz 12 złr. 13 złr, i 15 złr. brosza lub kolczyki game kosztują połowę 1 „30 „ pawdziwej farby Bett Kanevas, najcięższy gatu- | py po osana Sarolina lub modna pasterska .. .„ 270 
Aetnież a g uru. nek, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 13 złr. Pięknie haftowane w bukiet sercowy, Reveur francuski haft tyl- 
i stolarskich, Ni PRAWE Ye iirosze dla fotografii (ze szkłem lub zakryte) od 6 złr. dọ 10 zir. . 1% hajcięższego barchanu, 12, 13, 18, 16 zk. najwyb „2 ORMOPCOT PCE © Roi. riS 3i 4 złr 
e z = IPY npg: 7 = n U o] , . T || a pO Z O 
bór rzeźbiony h mebli roecoco, do sa Medaliony giloszowane 2 złr. 50, emaliowane lub giłószowane 3 złr. 60, 4 złr. 50, 1, 20 „ rajcięższej pik Dark] 1050, 12, 14 złr. WR. pwd 5 o Ooo modne koszule z najbogatszemi przy= 
Pia bora "ua ŁU Wał A e TT -... . 


jadalnych. (1717--15) 
Polecenia na wszystkie strony wypeł- 
niają się najrzetelniej, a opakowanie ra 
chuje się według własnych kosztów. 


6, złr. i 5'50, małe z napisami 4 zir. duże 5 złr., z jakąkolwiek literą 5 złr:, z emal- 
jowanym krzyżykiem 3,50 złr., z prawdziwą perłąkiub turkusem 4 złr. 50, 5 złr. 50 
6 złr. 7 złr. 9 złr. i 10 złr. 
Serma, (otwierane) emaljowane i z prawdziwą perłą małe % złr. 60, średnie 3 złr. 
uże r, 


Największy wybór prawdz. farby. barchanu na suknie, niebieskie- 
go i bielonego nicianego barchanu. 
1 szt. praw. far. serwety do kawy rozmaitej wielkości 1:30, 1:60,. 
2, 250 największy gatunek. i 
„ przędzy, obrus każdej wielk. 1-50, 1-80, 2, 2:60, do 2'80. 
a prawdz. płóc. Inianych adamaszk. serwet 1:50, 1-75 2,25, 


najnowszego kroj 
p piejsze 
LENO ASE 


1 


Krzyżyki gładkie 1 złr. 80, emaliowane 2 złr. duży fason 3 złr. p 
Jı tuzin 


Kolczyki dziecinne para w kształcie soczewicy gładkie 1 złr. 50, z kroplami, pra- 


Prawdziwe pomimo tego tak tanie. 


Największy wybór naj. 


mi modnemi haftam 


tylko 5 i 6 złr. 
gustowniejszych damskich gorsetów, 
, Z najcieńszego batystu i perkalu, z naj- 
i i haftowanemi wkładkami 


WE wa 13 R/C OWN MCZZCIW 
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NAC i A A zk tat 
CoG ARAK epia pr: ub turkosem 2 złr. 50, i 3 złr. z kulkami emaliowane, z prawdzi- Y,» Czysto płóc. Inian. adamasz. ręcznik. 1:50, 175, 2, 2:50. bogato dobić Atit, viban sążybódt Siki 16 AN Sł 
i P b a kk 3 a = w Serwet deser. we wszystkich kolorach ct. 80, 90, 1-26, | Gacie męzkie cz td pidin iko 125, 277 aj ięż i 
. kz + ME main przedmioty 40 kr., e e bransoletę 1 złr., na garnitur broszy i kol- 1:50 do 2 złr, rzanego 'płótą 150, = z najlępezego rtimburaki co siota 
sprzedaje londyński Dom handlowy — = cnezi na sayją z krzyžykiem dub medelioneń 1 zir. b „. prawdz. płócien. chustek do nosa dla dam i mężczyzn |. ręcznej roboty 175 — węgierskiego kroju 2 ałró Daze 
G. H. ìi J. F. Wulff EE” Również towary srebrne DE piraino is Tapis szlakami złr. 1, 1:25, 1:50, 175, 2, AOIAMIESO> . T rzaręoya bou tylko 256 
: rób AE. ag : ARONS Pir ) j Majtki damskie cienkiego szirtingu 1:50 — z haftowanemi brze- 
przez A. M. MANDL w Bernie, (z próbą c. k. urzędu probierczego) białe i pozłacane. Prawdziwe angielskie płócienno-batystowe chustki do nosa w ©- gami 260 z cłeńkiego płótna 2 złu. ao seri katy 


Medaliony emaliowane 2 leganckich kartonach, 4'2b, 5, 6,.7 do 6 złr. bardzo cienkie. 


złr. % złr. 50, z ozdobami 8 złr. X i 
TĘPO r. 50, obami 3 złr. 3 złr. 60, krzyżykiem 50 


Łańcuszki na szyję damskie, na krzyżyki lub medaliony 2 zir, i 2 złr. 20. 
Łancuszki do zegarka krótkie z kluczykiem, białe 3 zira 4 złr, 4 złr. 500i 5 złr. 


pozłacane: 3 złr. 50, (4 złr. 50, 5 złr., 5 złr, 50, długie białe: 6 złr. 50 i; 3 
złacane: T złr. 50 i 5 złe. i s nale „białe: „6 zir 67 ałr.opo 
żej 
naki 
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olecenia nadesłane pod powyższym adregęm Z op. oną gotówką, lub za pobraniem m w 
leżytości pocztą, będą szybko wykonywane. Nieodpowiednie” przedmioty eż 
straty zamienić. Q Tzedając e: m Mein zniżkę: po HARZ A: y można bez.) 
Również za nadesłaiem gotówki lub pębraniem należytości pocztą, przesyłają się: ok: 
a nawet całe garnitury do wyboru 4: za ninure e e nata ryc . 
potrącenia natychmiast. zwróconą zostanie. o< (187t-2-3YT. | 


kę i 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


. 20. 


po tych samych cenach jak w lon- 
dyńskich składach. —. Familijna Her- 
bata od 1:40 do 4złr. za funt wied. 
Mięszaniny herbaciane i Herbatę 
— Mandarynów od 2 do 5 złr. za ft. w. 
Południowo-amerykański Rum, za 
mass z flaszką 1 złr. 
dto dto za wiadro 36 złr. 
“Stary Jamaj.. Rum, mass od 1.50 do 3. 
dto wiadro o 10 procent taniej. 
EE" Cenniki rozsyłają się opłacone, ka- 
żde polecenie za pobraniem należytości pocz- 
tą, szybko i rzetelnie się wypełnia. 
Okruchy z Herbaty | złr. za fnt. 
CY ccoaani 


m 


` Dla gospodarzy, 
100.000: sztuk «nowych gotowych 
1-mierzyc, worek z konop. przędzy 34 ct. „ 1. mierzyc. worek dryl, 45c. 
1]-mierz. In/ worek 50'et. — 2 mierz. lniany worek z nieb; paskiem 60et. 
Wszystkie gatunki worków na węgle dla kopalń. worki na wełn 
-_ przemysłowych gałęzi, fabryk, będą na zamówienie wedlu 
, zamówienia na towary 
6 osób (obrus i 6 serwet.) 
Wwe zamówienia za na 


| 2-mierzycowy gęsto 
g, rzepak, 


5586-3-10 


ieliznę, wynoszącego w 


~ Dą każ 
4. do kawy na 


gotówki lub 
na koszułę m 


| Adres: K.k. Reichenauer Leinenwaaren-Fabriks-Niederl 
| je Taborstrasse „zum weęiseń Ross“ Wr. 


-—- bogato haftowane 
O RZ nn 
właścicieli młynów i handlujących produktami: 


wórków zbożowych i na mąkę, mechanicznie tkan 
4 mierzycowe drylowe worki bez sżwu 75 cent. ` 


a pie, worki w najrozmaitszych rozmiarach dla 
rzepisu w najkrótszym czasie wygotowane, 


otę 50 złr= dodaje Się mono piękne nakrycie 


obraniem pocztą, będą bezzwłocznie z najwi 
e, uprasza się o dołączeine miary szerokości. gz 


EF" woęczeniem wykonane. Przy zamowieniśch i i 
foss Joł srozególowy: jennik na żądanie przesyłają się bezpłatnie, ka z OBA 6-12)T 


6 uud $. 


EA 
Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


tyłko 3:25 i 4 złr. 


ych ze szwem lub bez szwu, 


tkany worek lniany na mąkę 85 do 90 cent. 


ę szą starannością pod 


e in Wi 


ag em, 
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Leopoldstadt, 


